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K raków , 10 grudnia.

Przesilenie w przem yśle złagodniało, co b y 
najm niej nie jest identyczne z trwałą popra
w ą położenia. Pom ijając bowiem, _ że sprawa 
podstawowa obniżenia kosztów produkcji i u- 
łatwienia zbytu wewnętrznego, oraz eksportu 
przez otwarcie źródeł taniego kredytu i zwięk
szenie wydajności pracy idzie ciągle jeszcze, 
jak z kamienia —  nie m ożna zam ykać oczu na 
niebezpieczeństw a nowe, a w każdym  razie 
takie, z k tórych  d o tąd  za maio zdaw aliśm y so
bie spraw ę.

Ciąirie przy pominą nie tak ich  nieprzyjem 
nych rzeczy i męczenie tem  sielankow ego n a 
stro ju , k tó ry  p. prem jerj& tara się stw ęrzyć, sa
mo przez się nie je s t w naszych w arunkach 
panikarstw em  ani defetyzm cm . Albowiem ten  
ty lk o  może stać  się panem  trudnej sy tuacji, 
k to  nie upraw ia poi i tyki strusiej i . miało pa
trz y  w oczy tem u, co go czeka w najbliższej* 
i dalszej przyszłości.

O kulary nie pow inny być ani czarne, jak te, 
w  kćrych  chodzą i w idzą sy tuację  nasi liczni 
zaw odow i pesym iści, —  ani różowe, jak  te, 
k tó re  przyw dziew a p. Grabski przy k a ż d ;j na j
lżejszej popraw ie położenia. Ceni on to  i te 
raz w  Sejmie —  mimo nader ujem nego do
św iadczenia, którem  przebieg m iesięcy letnich 
i jesiennych do tkną ł jego nadm ierny op ty 
mizm, w czerwcu publicznie w yjaw iony. I  to 
je s t m iędzy innemi niepokojące, że p. Grabski 
z w łasnych dośw iadczeń za maio korzysta .

W  zasadzie —  z dw ojga złego —  przesadny 
optym izm  byw a lepszy od skrajnego  pesynu 
zmu, o ile ty lko  podtrzym uje dobry nastró j a 
nie prowadzi do kw ictyzm u, bezmyślności 
bezczynności. U nas jednak , p rzy  naszem u- 
sposobieniu, n ieste ty  zawsze takie w łaśnie 
niebezpieczeństw o grozi. Przew ażnie cierpimy 
w łaśnie na  to , że energ ja  nasza nie zna stałego 
rów nego a  dużego napięcia silnych prądu w, 
lecz przeskaku je  raptow nie od piołunow ych 
w jb u ch ó w  »in extrem is« do »vita minima« 
prądów  słabych. Tembardziej okulary  stern i
ków  naszej naw y, odpow iedzialnych mężów 
stanu  i rządów, w inny nie być an i czarne ani 
różowe, ale przejrzyste, jasne i ostre.

P a trząc  przez tak ie  właśnie szkła, niepodo
bna nie zauważyć pierwszych zwiastunów prze
silenia rolniczego. Nie ty le  nieurodzaj ży ta  jest 
jego przyczyną, gdyż, okolicam i i miejscami 
ciężki, znalazł częściowy ekw iw alent w uro
dzaju  ziem niaków. Glówncm źródłem  zła: to 
brak płynnych środków na dalsze prowadzenie 
gospodarstwa, na przetrzymanie roku nie- 
świetnego aż do nowych zbiorów —  przy zna- 
mienicie zwiększonych kosztach produkcji i 
ciężarach publicznych. Brak kredytów  rolni
czych, k tó ry  w roku tak  w yjątkow o dobrym , 
jak  zeszły, byl do zniesienia, w roku o wiele 
gorszym , jak  w łaśnie obecny, sta je  .>ię kata- 
sl rolą gospodarczą. Pociąga on za sobą jeśli

nie ilościowe, to w każdym  razie jakościow e 
pogorszenie upraw y ziemi oraz wyzbywam*? się 
inw entarzy. Tem  samem zagraża przyszłym  
plonom i cofa wstecz naszą i tak  nie, dość za
aw ansow aną a przez czas w ojny gruntow nie 
zaniedbaną gospodarkę rolną. W  dalszym  cią
gu grozi to  zmniejszeniem siły kupezej ludno
ści rolniczej w odniesieniu do w yrobów prze
m ysłu , J a k  dośw iadczenie obecnie już wyka- 
■za.io, w zrost cen produktów  rolnych (w o s ta t
nich tygodniach zresztą już zaham ow any) po
działał ożywczo na  siłę kupczą ludności rolni
czej ty lko  na  czas k ró tk i. W specjalnych a r ty 
kułach , k tó re  tę  w łaśnie ludność interesują, 
po krótkim  okresie popraw y już znowu jest za
stój. Z zupełnym brakiem kredytu oraz z kil
koma procentami miesięcznie, jako ceną za 
pieniądz, żaden możliwy wzrost cen za jakie
kolwiek produkty nie jest w  stanie walczyć 
skutecznie na dalszą metę!

D iugie niebezpieczeństwo, k tó re  r.ie jest 
wpraw dzie tak  bezpośrednie, ale na k tó re  za
w czasu przygotow yw ać się należy, to specjal
ną przesilenie m istyfikacyjne, grożące na G. 
Śląsku. W  lipcu 1925 r. bowiem m ija trzcchle- 
cie, któro było pozostaw ione przemysłowi G. 
Ś ląska d la  w yw ozu w ytw orów  do Niemiec 
bez o p ła ty  cla. Oznacza to pow ażne ściemnie
nie jego targów  zbytu, k tó re  już i tak , zarówno 
za gran icą jak  i w k raju , s ta ją  się coraz trud- 
niejszem i do u trzym ania w skutek  zbyt w yso
kich kosztów  produkcji, W danych w arun
kach nie m ożna też sobie wyobraził-, by przy
szły tra k ta t handlow y z Niemcami m ógł dać 
kom pensatę za ten uby tek . Tu pomóc eaożim — 
prócz ogólnych środków  obniżenia kosztów 
produkcji, ja k  tanie k ap ita tly  i w iększa w ydaj
ność pracy  —  tylko przez przefasonow anie 
przemysłu górnośląskiego, zwłaszcza przem ysłu 
ciężkiego, i to wr ścilej łączności z takiem że 
przufasonowaniem  t. zw. staropolskiego prze
mysłu ciężkiego. Dla w ęgla zaś będzie należało 
szukać zwiększonego zbytu w kra ju  i forsować 
eksport na południow y wschód i południowy 
zachód.

Ł atw iej jest takie recepty pisać, niż je  w y
konyw ać. Do w ykonania ieli potrzeba przedc- 
wszymkiem dużo pieniędzy i jaszcze raz pie
niędzy. Przefasonowanie wielkiego przemysłu 
drogą koncentracji, specjalizacji i uszlachetnie
nia, a więc np. przejścia z produkcji półfabry
katów na fabrykaty, jest możliwe, ale ko
sztowne. Mimo to będzie ono w danym  w ypad
ku nieuniknione, .jeśli nie chcem y, by do róż
nych trudności naszego położenia nic u ń y -  
byla jeszcze jedna i to niepospolita. Tu w da
nych w arunkach in icja tyw a prywatna, może 
zdziałać coś —  sam a jednak nie poradzi. I d la 
tego koniecz.oem jest, by i ten problem at byl 
zaw czasu trak tow any , jako  państw ow y.

Roger Battaglia. 
--------------- ..o ---------------

Statystyka partyjna nmm Pifctistia
Berlin, 1() grudnia  (PA1). W edług obliczeń Jcjalno- demokratyczną przypada 131 mandatów, 

urzędu sta ty stycznego  now y R eiehstag  składał j na partję niemieeko-narodową 103, centrum 69, 
się będzie z 493 posłów, z czego na partję SO- komunistów 45, niemiecką partję ludnwą 51,

narodowych socjalistów. 14, demokratów 32,
baw arską  partję  ludow ą 19, p artję  gospodarczą 
17, Landbund 8, wclfów 4 m andaty.

Jer1 ii w d n i u  wyborów
K orespondenci berlińscy podnoszą zgodnie, 

że agifai ja  wyborcza, w Berlinie odbyw a!a się 
wśród niebywałego podniecenia z iście amery
kańską pomysłowością. Na, ulicach w idać było 
setki automobilów i rowerów, , stro jnych  w 
barw y czarno - czerw ono • białe (nacjonaliści),

czam o-czerw ono-żólte (republikanie) i czerw o
ne (komuniści) Z boków  a u ta  stro jne p o rtre ta 
mi Ludendorffów  Haasów, Siemensów itd. — 
R ozdeptane i rozjeżdżone potworne wprost ilo
ści bibuły agitacyjnej na błotnej jezdni zamie
niły  się w papkę.

N ad m iastem  unosił się wrzask okrzyków  
n a  cześć poszczególnych p arty j i obozów. W 
bliskości cen tral kom unistycznych sta ły  poste
runki »Schupo« a w pobbskich przecznicach 
»IIakcnkreuzIerzy«.

---------------- oo-----------------

S s i o l E t y  G r g o n f z u j d  n o w e  n a p a d y  K r e s y
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 grudnia. Z Wilna* donoszą, że 
wedle w iadomości, otrzym anych z M ińska, ia 
tajnom  posiedzeniu G. P . U. postanowiono 
zwerbować do napadu na Kresach nowych 300 
bandytów i w yasygnow ać sumy, potrzebne na 
opłacenie 500 ag ita to rów f k tórzy  m ają być w y
syłani do województwa "owogrodzkiego i po
leskiego. edle relacji i f a  być niebawem zor
ganizow any napad na Nowogródek i Nieśwież.

Mar out moFderctuii rfomunisidm pizez chlopót)
(Telefonem cal naszego korespondenta).

Warszawa, 10 grudnia. Z Moskwy donoszą: 
P rokura to r sądu  wyższego oświadczył, że dają 
się zamvażyć masowe morderstwa komunistów  
przez ludność wiejska W ładze sowieckie u- 
tw orzyly  specjalną organizację dla w alk; z 
kontrrew olucją.

Ruch eniyrzmioHO no Okralnu 
sossiidiiei

Lwów, 10 grudnia (AW). »Gazeta L w ow ska« 
donosi' z pogranicza polsko-sowieckiego, że w  
ruchu antyrządow ym, organizow anym  przez 
Kilku zwolenników Trockiego biorą udział t.

zw. ukopiści J e s t  to niedaw no powstała, grupa 
komunistów ukraińskich, którzy domagają się 
całkowitej uniezależności nod względem pań
stwowym oraz ekonomicznym Ukrainy sowiec
kiej od Moskwy. Ukopisci tolerowano do n ie
daw na przez Główny Urząd P olityczny (cze
rt zw yczajkę) obecnie prześladowani sa jako 
bardzo niebeznieczny żywioł dla ustroju so
wieckiego.

Stan armji sowieckiej
(TeJefonpm od naszego korespondenta). 

Warszawa. 10 grudnia. Z R ygi donoszą, że 
w eding urzędow ych źródeł m oskiewskich, re
gularna armja sowiecka liczy obecnie 562.000 
lud7:, dobrze wyekwincwanych i uzbrojonych.

Zabicie przyujódcy Ronrnidóa1 estońskich
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10 grudnia. Z Rygi donoszą, że 
postał sowiecki w* Rew lu Kobecki,' dotychczas 
na  swój posterunek nie wrócił. Przyw ódca ko- 
m uriśtów  estońskich Anwaid został podczas 
w alki z policją na gran icy  estońskiej zabity. 
Dotychczas wykonano 48 wyroków śmierci, 
wydanych przez sąd połowy.

P ie lili awantura na I f s r s !
Do Lwowa zjechał na k ilka odczytów  gło

śny au to r »Airaune«, »W am pir«, » U czgó c-sar- 
noksięski* itd. Iianns Iieinz Ewers. W czoraj
0 godz. 12 w poi. tłum y ciekaw ych ujrzenia 
p isaiza-prelegenta zapełniły ulice Sokola i Zi- 
morowicza, tak , że do gm achu Sokola trudno 
było się docisnąć. Gdy podniosła się kurtyna , 
rozległy się burzliwo! oklaski. Nagle niespodzie
wanie w ybuchła na sali wrzawa i drobna 
grupa miody cli ludzi, gwizdająa^ zaczęła ude
rzać laskami w krzesła. Evers zeszedł ze sceny
1 kurtynę spuszczono. Policja y kroczyła na 
salę, w zbm zenie jednak  z powodu niezwykłej 
durionstracji na odczycie literackim  było o-

[grom ne. Guy Eyers ukazał się drugi raz na 
ocenie, wrzawa rozpoczęła się na nowo. De- 
m onslranci zaczęli wdzierać się na schodki e- 
s trady  i przybrali groźną postaw ę, w reszcie — 
wyłam awszy iylne drzwi w gmachu, wiodące 
na scenę, opanowali ją i wśród śpiewu zdarli 
druty i przewody elektryczne, uniemożliwiając 
wykład. 'Wśród aw an tu r z poi i 'ją, k tó ra  wobec 
zdecydow anego opora tłum u była bezsilna, pu
bliczność zm uszona by ła  opuścić sale i odczvt 
nie cdbyi się. E vers po oliwili dopiero żegna
ny na  uiicy oklaskam i i okrzykam i swoich 
zwolenników odjechał do swego m ieszkania.

Eciio zamachu na prezydenta 
Rzeczypospolitej

Lwów, 10 grudnia (AW). »W iek \i .w y «  po
tw ierdza swe rew elacje w sprawie aresztowa
nia Stefana Pańczyszyna w związku z zama

chem na prezydenta Rzeczypospolitej we Lwo
wie.

Rewizje tutnlfstknnladrrPnnęzyszpu
Lwów, 10 grudnia (AW). »\Vick Nowy* do

nosi, że przedw czoraj o rgana policyjne obsa

dziły  kam ienicę przy ul. G ło w iń sk ieg o  2 'a , w 
k tó re j m.eszka znany działacz ukraiński lekarz 
Pańczyszyn. Po dokonaniu rewizji policja par
kami wyprowadziła około 30 osób, odstawia
jąc je do komisarjatu policyjnego, gdzie w szyst 
kich przesłuchiwano protokolarnie. » W ek  N o
wy* w yraża  przypuszczenie, że dr Pańczyszyn  
jes krewnym uwięzionego w Warszawie Stefa
na Pańczyszyna.

Projekt u s t a w y  o n a j w y ż s z y c h  

w ł a G z a c h  w o j s k o w y c h  "
Warszawa, 10 grudnia (AW ). Rz,,d wniósł 

p ro jek t ustaw y o najwyższych władzach woj
skowych z poprawkami ministra Sikorskiego.
O brady nad pro jek tem , budzące ogólne zain te
resow ania ze względu na osobę m arszałka Pil-' 
sudskiogo, rozpoczną się v t środę lub w piątek.

Nominacja nowych generałów
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 grudnia. Prezydentow i Rze
czypospolitej przedstaw iono do zatwierdzenia, 
listę nom inacyjną arm ji. G enerałam i dyw izji 
zostali m arnow ani: generałow ie brygady  Min 
kiewicz, R ybak, TlmfiLe i Tinz, generałam i bry 
gady  m lkow nicy: Zaiąc, Żym ierski. Skiadkow - 
ski, Dąbkow ski, Ł uczyński, Tokarzewski, Tro
janowski, F ab rycy , Hem pel, M arjański i Ja-ciń- 
ski. |

P.ada miasta Łodzi przeciwko 
przemysłowcom

Lódz, 10 grudnia  (PAT). L ad a  m iejska m ia
s ta  Łodzi w ystosow ała do prem iera następu
jący  telegram : R ad a  m. m iasta  Łodzi na dzi- 
siejszem  posiedzeniu pow zięła następu jącą u- 
chw alę: R ada m iejska jako  w yrazicielka cpinji 
społecznej m iasta Łodzi wyraża oburzenie swe 
wobec smutnego i prowokacyjnego stanowiska 
przemysłowców, postanaw ia zw-rócić się do 
prezesa R ady  m inistrów  G rabskiego i m ini
s tra  p racy  i opieki sooł. Sokala z prośbą o jak 
najrychlejszą interwencję celem zrealizowania 
słusznych żądań robotników włókienniczych, 
przedstaw iając  im gToźne następstw a stra jku , 
k tó ry  odbije się na  in teresach i gospodarko 
w ew nętrznej. Podpisano: dr Ficuna, prezes R a 
dy m iasta Lodzi.

P o le g n ie  pGMssocitie$3®i£iBGniy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 grudnia. Z W iednia donoszą: 
P rezyden t republiki austrjack io j. wydal obiad 
na cześć nosia polskiego Lasockiego, k tó ry , 
jak  w iadom o, obejm uje placów kę polską w 
Pradze. " |

F.BetflB Jezyltow w u M ie  poczty
n  eleforem od naszego korespondenta).

Warszawka, 10 grudnia. W icepram jor T b u g n tt 
odbvł z m m istrem  K iedroniem  i generalnym  
dyrektorem  poczt konferencję w spraw ie uregu
low ania kwestii językowej w obrębie poczt.

traktcl nandlow 7 Portugalia
(Tekfooem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 grudnia. M inister przem ysłu 
Biedroń przy jął 9 bm. posła portugalsk iego

LuteiM Stasiak
W  osobie zm arłego Ludw ika S tasiaka  ubył 

z widowni jcd< n z tych ludzi, k tórzy  odgry
w ają wr organizm ie społecznym  vo1q- podobną 
do roli enzymów, ferm entów  czy witamin — 
w  organizm ie jednos tk i :  są  oni czynnikiem
ruchu i »wym ianv m aterji« in telek tualnej. - -  
Jeg o  nieposkrom iony tem peram ent, różno- 
stronne uzdolnienie, w ielostronne zaintereso 
w ania, niezm iorna jrobiulliwość na wsz Ikie 
oddziaływ ania i zjawiska życia, n iew yczerpa
n a  ruchliwość i pr/a dsiebiorczośó predestyno
w ały  S tasiaka  na znakom itego »ro/.iiaikMola« 
ro jś li j Mań popu laryzato ra  i budziciela, alar- 
iirs tę  uczucia społecznego — w takim sam ym  
stojmiu, w jakim  był a rty stą . ‘

A był a rty s tą  obok tego w szystkiego »z bo
żej iaski« i zoczy wuście i z. iaski sitych  uzdol
nień, przethntszystkiem  m ahuskieh. Porw ały 
go one w kierunku m alarskim  już w tym okre
sie życia, kiedy młodzieniec —  który , jak ^ ia “ 
siak. w yszedł z ubogiego, ludowego środowi
ska, a  m a »burżuaz.yjne« skłonności — j&laje 
p ized  gotowm ^karjerą '’-: bo po pfońłbzttmu u- 
n iw ersy tetu . I porw aiy  wr okresie, kiedy poję
cie ^m alarz* nie byio, bynajm niej s.yńonimem 
pojęcia m ag n ata  lub choćby tylko zaboźpi.-czo- 
nego życiowm człowieka. Ludwik Stasiak^ n 
górn ika, k tóry  w śród ciężkiej biedy prz.('szcdl 
szkoły  średnie i wszechnicę, oraz studja m alar
skie w K rakow ie, poszedł dalej klepać biodę, 
jako  asp iran t m alarstw a w W iedniu i Mona
chium, a jako  początku jący  m alarz w K rako
wie. T ak a  w  nim by ła  ro g a ta  i fan lasiyczna  
dusza, nie zadow alniająca się perspek tyw ą zo

stan ia  »iadcą« —  lecz m arząca dla syna Bo
chni o działalności a rtystycznej, o misji spo
łecznej,, o sławie.

Było to dawno, bardzo dawno tem u. W r. 
1884 w ystaw ił Ludwik S tasiak  w Tow arzystw ie 
(wówczas jeszcze: »przy jació ł«) sztuk pięknych 
sw ój pierw szy obraz, rozpoczynający długi sze
reg  jego płócien —  około dwustu —  przez to 
samo Towarzystwm w ystaw ionych. M arzenia o 
wielkiej .sławie, jeżeli się w ciągu calcgo życia 
nie ziściły w całości, to w początku dość się 
doń uśm iechały na  polu m alarstw a: pierw sza
nagroda na konkursie T ygodnika, pierwsza n a 
groda T ow arzystw a, daw ały  spory  rozgłos, 
choć mniej pieniędzy. Obok tego popularność 
niew ątpliw ą zapew niał mu rodzaj m alarstw a, 
jak i- ujiraw ial: ty jiy  ludowm, sceny rodzajow e, 
ilustrow anie legend, próby kom pozycyj h isto
rycznych i religijnych. ^R ybaczka z pod Mel- 
sztyna«, » l‘ow rót z jarm arku* , »W kruchcie«, 
>:Kum z bccyrku«, »Opowiadanie Jaśn ie  Pana*, 
»Twn rdowski na  K rzem ionkach«, »Na mogile 
Kościuszki«, »R esztka oddziału*, »Zgon So
wińskiego*, »Du d arfs t nichc polnisch spre- 
chen«, »Rod IHaciejowicami*, Przejście przez 
Losośnę« — oto ty tu ły  niektórych* z jego obra
zów, świadczące^ zarów no o różnóstionnośej, 
jak  o zrozumieniu tem atów , k tó re  poruszał 
S tasiak , chcąc bezpośrednio oddziaiywmć na 
jak  najszersze w arstw y swem i obrazam i.

To jednak samo nie m ogło w ystarczyć  jego 
wrodzonej potrzebie ekspanzji. C zując wr sobie 
równe uzdolnienie do pióra, jak do pędzla, śp. 
S tasiak  rychło rozpoczął działalność lite racką . 
1 Ltfaj .óciyywiście m ógł dać ou o wicie lepsze 
ujście zarów no swemu tem peram entow i spo
łecznemu, ja k  swoim ideom i przekonamomil

Które chciał rozpow szechniać i k tórych  chcia! 
bronić —  jak  wreszcie swmjcj znajomości życia 
i sztuki w daw nych tpokael, naszych dziejów, 
zdobytej podczas" studjów  historycznych ogó l
nych, a  z historii sztuki w  szczególności. 
Cokolwiek obecnie, zwłaszcza, w okresie po
w ojennym ^ zapom niany, by ł przecież Stasiak 
autorom  wielu powieści, cieszących się wT sw o
im czasie w ielką popularnością, dzięki ich 
* aktualności* jakbyśm y to dzisiaj powie
dzieli —  niezaprzeczonej barw ndici stylu i p la
styce, trochę “jaskraw ej, obrazów-, dzięki dużej 
um iejętności narracy jnej i fabularnej i, w koń
cu, dzięki dużem u zmysłowu hum oru. W  tych 
sw-oich powieściach podąża S tasiak  za upodo
baniam i szerszej publiczności w danym  m om en
cie, ale rozszerza je  i pogłębia jednocześnie 
przez swoje- żywe ujęcie tem atu , pisząc powie
ści czy to z życia górn ików  (»\Y zapadłym 
sz>bie«, drukow ana w »N. Reformie*), czy nn- 
tyjn-uskie (»Pieniądz«, *Gadzina«), czy p iętnu
jące o k ru tną  przew rotność austrjack ieh  rzą
dów (>ilvrw aw e ręce* z dziejów 1840 roku), 
czy wreszcie zag łęb iając  się w dalszą prze
szłość historyczną, jak  w pow iiic iach  »Tam 
gdzie dziś Berlin*, »Rycerzo .p iący  w T a 
trach*, sObroima sz tandaru« , »Maiomiuszcza- 
nie« (druk. w »N. Reform ie*) itd. We w szyst
kich tych u tw orach tu w d a tn ia  się m om ent 
» ag ilacy jny«, k tó ry  z jednej strony może u j
m uje im walorów czysto arty s .y czn y ch , ale 
z drugiej pow iększa ^popularność* —  będąc 
jednocześnie ta k  znam iennym  dla ch a rak te ry 
s tyk i S tasiaka  i jako  m alarza i jako  bcle try sty , 
tw orzącego w prawdzie napnr.ydę »z  powwda- 
nia«, lecz zgoła, an i n a  chwilę nie uznającego 
hasła  »sztuka dla sz tu k i«. B ył on bowdem cią

gle i wszędzie publicystą —  zarówno piorą, jak  
pędzla.

Ten jogo bezpośredni zawszy stosunek do ży
cia uw ydatniał się znakom icie w tw orzeniu 
m nóstw a ak tualnych  ^H um oresek*, wT próbach 
twórczości kom edjow ej (»O stam i«, x-Nad koły
ską*, »Zdziecinmaly«) i w m nóstw ie feljeto- 
nów  sa ty iyezno-ak tualnych , k tó rych  śp. S ta 
siak nie przestaw ał um ieszczać w różnych 
d z i e n n i k a c h  niem al do końca życia. Bujny, roz- 
lew ny, im pulsyw ny, skory  do śmiechu i obu
rzenia zarów no, poryw czy, zaczepny, żartobli
w y z odcieniom szyderskoścf, jow  lalny, m ający 
d ar kom icznego w yjaskraw iania —  w trącał 
śp. S tasiak  w s z ę d z i e  w każdą kwustję i wr każ
dą spraw ę p u b l i c z n ą  swoje »trzy grosze*, 
z w r a c a ł  uwagę, pobudza! oczucie, żartow ał — 
p r a w d z i w a .  »witamina« społeczna, ferm ent Ży
ciowy, niezm ordow any a g ita to r  pew nych 
spraw , poi< mista. kpiarz, żartow niś -— m ający 
jednak zawsze jak iś cel lub  przynajm niej zain
teresow anie pow szechne n a  oku. O kres pow o
jenny i jego m nogość nowych zdarzeń zasunę
ły śp. S tasiaka  trochę w, cień —  ale przed  w oj
ną ura.ał on parę razy napełnić rozgłosem 
swoich tw ierdzeń i sposobu swoich dowodzeń 
całą Polskę.

Ten rodzaj swojej sław y zdobył śp. Stasiak 
pracam i historycznem i, specjalnie z dziedziny 
h istorji sztuki, do k tó re j przeniósł całą swoją 
pasję i całe swoje poczucie aktualności, w po
łączeniu z rozm achem  pióra i — uogólnień. 
Doszedłszy wr swoich —  całkiem  zresztą po
ważnych, um ocnionych wielom a podróżami za
granicę —  stud jach  nad  zabytkam i sztuki i 
ich instorją do przekonania, że wiele z tych  
zabytków  (w Polsce i poza jej granicam i), p rzy 

pisyw anych arty stom  obcym , jest dzieDm 
w /uk i rodmmej —  rozpoczął S tasiak  »Rewir.- 
dykacje  w łasności na,szej« z tem peram entem , 
jakiego u nas w  te j dziedzinie przedtem  nie 
spotykano. Jeg o  boje- o polskość Wita Stwo
sza. o odebranie autorstwra wdelu dzieł Piotrow i 
Y’sclierowi i jego ogólną a riw sticzn ą  degrada- 
cJfN jego walki z niemieckimi historykam i 
sztuki, z rzekom ą ^obojętnością* pod tym  
w-zgłędem polskich uczonych — hy ty  poprostu 
hom cryckie. W  zapędzie tvoh bojów nap isa ł on 
sam szereg prac (/>Po1ska p lastyka  rśiednio- 
wieczna*, 4W it Stwosz, źródłem  naicun ion  Dii- 
rerą*, -P raw da o P iotrze A ischerze*, BRewin- 
4) kacje«, »0  narodowości W ita Stw osza* itd.) 
o iaz spod ow al ukazan ie  się w ielu wydawnictw-, 
nap isanych  przez polem izujących z nim au to 
rów  poiskich i niem ieckich, słowem. stwrorzvl 
całą  lite ra tu rę . W  w alce te j nie by le  d lań  ża
dnego ^onieśm ielającego* au to ry te tu , aż. do 
A kadem ji U m iejętności w łącznie, a  posuną! się 
w niej ta k  daleko, że jednego ze swych ?prze- 
ciwników* dość znanego h isto ryka  zabytków  
sztuki, /m isty fikow ał parę la t tem u w  sposób 
równie niebyw ały, jak  rozgłośny —  d la  udo
w odnienia, jak  ^dokum enty* h istoryczne m o
gą mylić, jcrceli się do ich bad an ia  p rzystępu je  
z zam iarem , zgóry pow ziętym ...

Takiem  było to  ciekaw e zjaw isko, k tórem u 
na unie byio Ludw ik S tasiak , a  n a  k tó re  za 
życia jego zb y t b liska  p a trz r lis rn y ,‘ abyśm y 
jego różnostronna rolę społeczną mogli całko
wicie objąć i należycie ocenić. Nie p racow ał 

d la  w uecznośa*, bo cały byi zawsze w życiu. 
Jako  m alarz  nie genjalny w praw dzie, ale w ca
le oryg inalny  w  swej ^flam andzkiej* m anierze, 
obcej wszelkim »nowym« prądom , od impre-.
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Vasco de Ycwedo, który zaproponował rządowi 
polskiemu zawarcie traktatu handlowego z 
Pcrtugalją. Propozycja U  została oczywiście 
przyjętą.

PoSłcsKI o MBinrn le&tyniistflis 
■a EuSsppszcle

Wiedeński , A chtuhrbiatt" telegrafuje z Buda
pesztu: PrzeUwe/roTaj i wczoraj krążyły tu pogło
ski o zamachu legilymLstów węgierskich. W zam
ku Tiszatob br JuJjusza fi ndrasego, przywódcy 
legny misiów, miała się rzekomo zebrać arystokra
cja i liczni oficerowie, celem obmyślenia spisku 
przeciwko caczelnikuwi państwa Hurtbye‘mu i o- 
sadzenia Ottona Habsburga na tronie węgierskim. 
Zawezwana przez rząd żandarmeria otoczyła za
mek i aresztowała hr Andrasego i jego gości.

Mimo, że otgan legitymistów „As Ujsag" za
przecza tym doniesieniom, pogłoski te utrzymują 
się uporczywie. Opowiadają nawet-, ie  eks-cesa- 
rzowa Zyta wraiz ze swoim synem t  „tonem przy 
była do Wigier, gdzie ją także aresztowano.

Natomiast „Wiener A lg. Ztg.“ donosi, -że hr 
Andrasy ma zamiar utworzyć nowe stronnictwo 
łegitynnstycznie i konserwatywnie usposobionyeli 
i zwołać w tym tygodniu masowe zgromadzenie.

Angielska mowa tronowa
Wśród zw ykłego, tradycją uświęconego ce- 

reroofljafct dworskiego, otworzył król angielski 
sesję parlamentu mową tronową, Adorowaną 
do członków Izby lordów i Izby gmim ,

Wmowie tronowej oświadczył król, że sto
sunki w Wielkiej Brytanji z innemi mocarsi wa
mi są w dalszym ciągu przyjazne. Wspomniaw
szy następnie o zagrażających interesom bry
tyjskim w Egipcie i Sudanie wydarzeniach o- 
raz o zamordowaniu sirdara egipskiego, król 
oświadczył, że wypadki te zmusiły rząd bry
ty jski do postawienia pewnych żądań, które 
obecny rząd egipski przyjął, zobowiązując się 
respektować interesy żywotne W ielkiej Bryta
nji.

Dalej król zaznaczył, że śledzi z gląbukiem  
za :nteresowaniem doniosłe obrady Ligi Naro
dów, w których bierze udział angielski mini
ster spraw zagranicznych, uważający za sto
sowne zetknąć się przy okazji tej podróżv do 
Rzymu z prezydentami ministrów Francji i 
Wioch.

»Rząd mój —  mówił dalej król —  nie miął 
dotychczas jesz.cze czasu do przestudiowania 
wraz z rz,plami dominjów protokółu o zabez
pieczeniu pokoju wypracowanego na poprze- 
dniem posiedzeniu Ligi, z taką uwagą, na jaką 
protokół ten zasługuje. Rząd dopiero zaczął 
lad ać tę doniosłą kwestję. Rząd mój nie jest _w 
stanie oddać panom :sud rozwagę traktatów  
podpisanych z rosyjskim rządem sowiet^eftó w 
siespuiu. Jest jednak mojem życzeniem, ażeby- 
normalne stosunki pomiędzy tern i dwoma kra
jami nie byiy zerwane. Starać się lę d ę , aby o- 
ściągnięcie tego celu stało się możliwcm, przez 
ścisłe wypełnianie w itu tlk cw  przyjaznego obco
wania międzynarodowego, któro niejednokrot
nie były przedstawiane rządowi sowieckiemu 
i  przezeń przyjęte szczególniej w chwDi usta
lania wzajemnych stosunków dyplom atycz
nych.

Dalej wspomniał o zawarciu traktatu handlo
w ego i nawigacyjnego z prezydentem Niemiec 
w  zamiarze wprowadzenia stosunków handlo
w ych obu tych krajów na normalne tory. Par
lament powołany jest do dania w tym  w zglę
dzie legisiatyw nego wyrazu. Parlamentowi 
przedłożony też będzie do zatwierdzenia traktat 
z Wiochami, podpisany w  lipcu w sprawach 
kolonjalnych. | , i ,

d z i s i a j  d z i s i a j
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Najnowszy wielki film wystawowy 
aa tle nikczemnych intryg d.,ofa-,ów krOJa 
francuskiego Ludwika XV, a wedtnsr romansu
A l e k s a n d r a  D u m a s a  ( o j c a ) .

W  rolach głównych: 
M A Ł G O R Z A T A  H A ID  
N O R A  G R E G O R  I 7C9
M A X  D E V K I E N T

Niebrwaly przepych królewskiego dworu. 
W ielka m  stawa. Etektowne Bceny zbiorowe. 
Pomysłowa reżyserja. szystko lo skł da rie 
na efektowną, La m n ą  i intrygującą całość.

D z i ś  w  „ R e d u c i e fi£
ul. L ub icz  15

Film . który cieszy się wszędzie 
n i e b y  w a ł e m  powodzeniem.

C e n y  m i e j s c  p o n o w n i e  z n i ż o n e  
j u ż  o d  5 0  g r o s z y .

CusKufja r.od mottu trcnoM
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 10 grudnia. "W dyskusji nad odpo
wiedzią na mowę tronową pierwszy zabrał glos 
Mac Donald, który pochwalił rząd za w ydele
gowanie Chamberiaina na obecną sesję Ligi 
Narodów przez co Anglja zaznaczyła swe zainte 
resowanie się działalnością Ligi. Następnie Mac 
Donald krytykował ostro odrzucenie traktatu 
angielsku-sowieckiego. Z kolei zabrał głos 
Lloyd George, który wyraził zadowolenie z po
lityki obecnej rządu wobec Rosji i w  sprawie 
protokółu genewskiego. Bałdwin zawiadomił, 
że Chamberlain powróci z Rzymu z początkiem  
przyszłego tygodnia, poczem będzie szczegóło
wo rozpatrywał sprawę egipską.

Zoiianenia o  " M rrłi esipskicit
Z Kairu donoszą: Z powodu manifestacji, u- 

rządzonej przez studentów seminarjum nau- 
ezycielskiego, zwolnił rząd profesorów egip
skich z ich stanowisk. Studenci wygwizdali z 
tego powodu profesorów angielskich. ProfesotO 
wie angielscy'zaw tadom ili rząd, że będą koc 
tvnnowali w ykłady tylko pod warunkiem, że 
inicjatorowie zaburzeń będą aresztowani i bę
dą prosili o przebaczenie. 50 studentów zostało 
naty chnnast wydalonych.

t t a u n K i  s p ł a t ę  K o f t o  o n o i r s s k i c h
w flsierpce ais hgtia zmleniwie

(Telegram własny „Nowej Rcfonny“).
N ow y Jork, 9 grudnia. W kolacii urzędo

wy clr waszyngtońskich oświadczają, te Anglja 
nie mo_e sebie rościć pretensyj do uzyskania 
lepszych warunków spłaty swych długów w 
Stanach Zjednoczonych, z tego względu, że 
Francja uzyskała lepsze warunki snlaty. IDąd 
Stanów Zjednoczonych nie ma żadnego obo
wiązku zmieniać warunków układu o spłatę 
długów angielskich.

Proces przecinko oicu, kłuły sprzedał 
cfiriie do domu pubiiczneso

Berlin, 9 grudnia (AW), Wśród wielkich pro
cesów, zajmujących opinję pubbezną, a świad
czących o zdziczeniu pow-ojennem, w alicie wra- 
żtnie wywrołal proces w  HMdeełiaim. Mianowi
cie ojciec rzemieślnik sprzedał swa dwunasto
letnią córkę do domu publicznego w Argeuty- 
nie za jakąś marną kwotę. Zasądzony został na 
2 lata więzienia.

wiez, rektor Szyszko-Bohusz i Szydłowski. Prze
wodniczył obradom p. J . Jakimowicz w zastęp
stwie ministra robót jrubiicznyeh. Omawiano spra
wę uzyskania dalszych Funduszów na odbudowę. 
Wobec pomawianych co powie-n czas projektów zu
żytkowania gmacłm poszpitalnego na cele Muzeum 

. Narodowego, komitet państwowy wawelski wyk 
I raził opinję, że odpówieclniejs-zem pomieszczeniom 
dla zbiorów Muzeami byłyby sale samego Zamku, 
z drugiej zaś strony każdy większy wkład w ten 
gmach mógłby tworzyć precedens szkodliwy dki 
przyszłego ukształtowania wzgórza wawelskiego. 
-Sprawa umieszczenia Muzeum w gmachu poszpi
talnym jest o tyle nieaktualna, żo budynek ton 
{jolrze-bny jest w połowie rządowi.

AK A DEM JA KU CZCI CHOPINA. W związku 
z programem, zamieszczonym poprz-ednio donos 
my, że w miejsce prof. ŁabmWkiego w AkkdeMji 
Cliojńnowskiej w sobotę dnia 13 km. w Starym 
Teatrze, weźmie współudział znakomity pianista 
poznański, Mieczysław Ziółkowski, który -odegra 
Sonatę B-mol, Scherzo i Polonez As-dur. O grze 
p Ziółkowskiego podczas ostatniej uroczystości 
wręczenia doktoratu „honoris causa". Ignacemu 
Pador nyskiemu w Foznainiu, wyraził się nasz naj
większy mistrz wprost entuzjastycznie. Dz-.eki 
przyjazdowi p. Ziółkowskiego, Kraków pozna jed
nego z najwybitniejszych pianistów polskich. Po
za tern program pozostanie niezmieniony Sądzić 
należy,że Akademja, która już dziś budzi, wielkie 
zainteresowanie, bodzie manifestacyjnym wyrazem 
hołdu, złożonego Chopinowi przez Kraków. Do
chód przeznacza Koło art.-lit. „Heljon", urządza
jące Akademię, na budowę pomnika Chopina. Bi
lety i —3 złotych są do nabycia w przedsprzeda
ży u Br. Lipskich, przy ul. Sławkowskiej.

Kiiratoijuin, stojąco na strażnicy kultury mło
dzieży, zachęca ją gorąco cło wzięcia jak railicz- 
niej»zego u<I"iału. Młodzież szkolna może już o- 
beonie nabywać bilety u prof. Rutoowskiego w gi
mnazjum rv . Na Akademji będzie wygłoszony 
wiersz Jerzego Brauna „Ballada o ■ 'hopinie , Któ
ry otrzymał I nagrodę na konkursie Koła ari.-lit. 
„Heljon".

GOŚĆ HINDUSKI W KRAKOWIE. Trzez mc- 
dziełę i poniedziałek bawił w Krakowie gen. dy
rektor Y. M. C. A. w Indjaeh di K anakaraian T. 
Paul, wraz <i synem.

OBRADY DELEGATÓW S7K0L ZAWODO
WYCH. Dnia 6 i 7 bin. toczyły się w gmacliu 
Akiuleinji handlowej w Krakowie obrady, detega • 
łów sz.kół zawodowych z całej V'obk-. 1 ornatem 
obrad, były zagadnienia takie, jak omawianie naj
lepszych dla naszego państwa typów szkół han-

w cknie wystawo wena

K S fiS itlfiS  lA G If LLCflSKIEJ I  KRIKCWiE, 01. M il 3
Aaiwiększy soityrnent książek francuskich ze wszystkich dziedzin wiedzy. — Katalogi wszystkich 
firm nakładowych francuskich do przejrzenia na miejscu.
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zmaczał się jako przełożony rektor Pawłowski. 
Umiał on godzić „pre-stige" przełożonego z praw
dziwą koieżeńskością i życzliwością dla współpra
cowników. To toż żegnało go grono z żulem, wrę
czając mu na pamiątkę „Klejnoty Krakowa", at- 
lystyoznie oprawione w pergamin przez firmę Ja- 
iiody. Wieczorem w hotelu Francuskim odbyła się 
kolacja ku czci rektora Pawłowskiego i uczestni
ków Zjutedu. Toastowano i wśród serdecznej atmo
sfery gawędzono do późnej nocy.

POŻYCZKA NA INWESTYCJE KRAKOW
SKIE. K0m.is.u2 rządowy dr Wawrausch otrzymał 
podczas ostatniej bytności w Warszawie przyrze
czenie od Centrali Banku Gospodarstwa Krajo
wego, że z najbliższego rozdziału pożyczki amery
kańskiej z początkiem roku przyszłego gmina m. 
Krakowa będzie mogła otrzymać na cele wodo
ciągu i anasacji 2 do 3 miljonów złotych.

MIEJSKA BIBLJOTEKA PUBLICZNA W KRA 
KOWIE. Na powyższy tem at wygłosi referat p 
Władysław Baran, bibjjotekarz A kartom ji Umie- 
jęnn(xtoi w Towarzystwie miłośników książki we 
owwartok J l  bm. o ,godz. BK* wieczór przy ul św 
Jana  14, II p. Wstęp wolny.

RADIO KRAKÓW— PITTSBURG. Z Londynu 
nadeszła wiadomość do krakowskiego Radjokbibu, 
że wszystkie angielskie stacje br-uulcastingowt. w 
dniach 1.0 hm. w czasie od 11 ‘30 do 12‘30 w nocy 
oraz dnia 17 bm od 12 do 1 w nocy, przesyłać 
do Krakowa będą przez rei lais na swych długo
ściach fal program stacji Pitlsbonrg w Pen.-yiwa- 
nji. Angielskie stacje pro-zą '■ałonków krakowskie
go Radiokluhu, aby w oznaczanym czasie program 
stacji pńttsbourgskiej shichaią a nastęnnie uwagi 
swoje skierowali uo zarządu Radjoidubu, który 
znów o wynikach tej pierwszej próby połącz ■nią 
raojotclcfoniczr.ego Ameryki z Polską zawiadomi 
pokrewne stacje angielskie.

ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. Akra w 
sprawie oskarżenia osób wojskowych o zajścia z 
dnia 6 listopada 1923 r., nadeszły onegdaj z War
szawy z powiotem do krak. sądu wojskowego. 
Jak  wiadomo, władze warszawskie zażądały w 
swoim eząsie od prokuratury wojskowej przeoro- 
wadzenia dodatkowych dochodzeń celem uzupeł
nienia wygotowanego podówczas alitu _ oskarżenia 
i ewentualnego rozcią.gnietcia go na inne osi. by 
wojsikowe. Po przejicowadzitiuu uodatkuwogo 
śleilztwa, nowy ak t oskarżenia został przed ẑu- 
ny władzom warszaiwskim, któro go zatwicrt ^'Jy. 

.... Jak  słychać, oskarżenie obecne obejmuje prócz
diowych i przemysłowych, przyczyny wolnego oficerów 16 pp*, którzy dowmdzili batiffjonem asy- 
tozwoju tycli szkół, stosunek do władz naczul* jstoncyjnym na ul. Dunajewskiego w czasie mz- 
nvch ■ itth organizacja dla. tej gałęzi szkolniciwa. ruchów, rówtijei dwóch wyższych oftcerow, Kto 
Eetorował sprawę p B. Zielowwki z W am aw y; w jrzy  w listopadzie ub. r pclmn capuwiodz’.al..e
dyskusji zabierali glos dyr. K^Jtonberg, rektor funkcjo w i .raków.o-

..ucharz, obywatel amerykański, ma przestrzicloną 
klatkę piersiową, Tarenty Huk, em. urz. kolejo
wy, ma kłute rany w plecy i złamaną nogę.

Jak  się w ostatniej oliwili dowiadujemy, władze 
„oiicyjne wpadły na ślad jednego ze sprawców i 
dokonały jego aresztowania Podejrzany o napad 
nazywa się Bruk. Przy aresztowanym znaleziono 
m ateijal silnie go obciążający. Na razie pełieja 
trzyma dochodzenia w tajemnicy ze względu na 
ujęcie dalszych sprawców.

PROMOCJA. P. Barb-iia Sypniewska, rodem z 
Gaju Wielkiego, profesorka państwowego gimna
zjum żeńskiego w Krakowie, otrzymała na U ni 
wersytocie Jagiellońskim stopień doktora filozoiji

ZMABLŁd
— Franci-zek W a n . c k i ,  b. przemysłowiec, 

obywatel miasta Krakowa, zmarł 9 grudnia 1924. 
Pogrzeb we czwartek po jiołudidu.

— Dr O r e s t - L i ty n o w ic z ,  znany laryngolog, 
zmarł we Lwowie.
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Pawłowski, prof. Żabiński, prof. Balicki, Denne., 
dyr. Ligocki, Lulek, Witkowski i w. 111. PuiiKtera 
drugim obrad było omówienie „Znaczen.a szkol 
zawodowych dla państwa i obmyśleniu śrcD ow  
ich rozwoju". Referował prof. A. E. Balicki.

1 B f i r e E W S K C E C O
w ó d k i :

C z y s z c z o n a  

P e r ł a  m o c n a  

S t a r k a  ^  
S t a r u c h a  

Z y t n i ć ^ k a

*
sjomzmu począwszy —  pozostawił dużą spu
ściznę, w której, obok wymienionych wyżej ro
dzajów, duże miejsce zajmuje pejzaż (przewmi- 
Bie w  »nionachijskim« sposobie) l autoportret 
Jako beletrysta średniej miary posiadł jednak 
6(kret popularności i poczytności, który tkwił 
—  W jego własnym temperamencie; w powie
ściach swych historycznych miał on ciekawe i 
oryginalne pom ysły —  jak próby wskrzesz mia 
sprzt diiistorycznej* historji Słowiauszczyzny 
lub uplastycznienia rycerskich t-adycy nasże- 
go mieszczaństwa. Jako historyk sztuki cbo- 
d dł może zbyt nieopatrznie po niedostatecznie 
poznanych drogach —  ale pokazał sposób, w 
jaki można ożywić dla wszystkich te prze
ważnie »akademickie* dziedziny a z rzuco
nych przez m ego m yśli i faktów  przecież coś 
pozostanie. Jako publicysta równie wszech
stronny, jak żyw y —  był nadto śp. Stasiak w  
epoce »grubo przedwojennej* okazem nie tak 
ynowu zanadto rozpowszeclimonym szczyrago 
demokraty, przekonanego radykała i pa- 
trjoty polskiego, który »ck. ojczyźnie* i 
ustanowionym porządkom i konwenansom  
■wcale ostro się przeciwstawiał, konserwy i biu 
rckracii nic lubił i z nią zadzierał, pióiem zwal- 
iczał zatęchłość reakcy jną i wiele przesądów, a 
do końca życia ^powszechną sprawą* me prze 
staw ał się zajmować. Była to słowem indywi
dualność płodna i niepowszednia, jednostka o- 
ryginalna, wpiytta.iaca znacznie na bieg ży
cia publicznego w  swem społeczeństwie —  a 
przy tern wszystkiem  potrosze okaz i żywa pa 
mi.ątka tych sdawmych czasów*, któro już po
woli przechodzą do historji, pokolenia, scho
dzącego z pola. Może przecież dzisiejsze i ju
trzejszo o  niem uie całkiem zapomną.

St. M.

Zdemaskowanie Guz*ka

'EGZEKWOWANIE PODATKOW. K rakowi™  
Izba skarbowa koinuaikujeŁWobc-c tego, że wjda- 
ty na poczet jrod.fOku dochodowego i obi oto w.-go 
sa nieznaczne, Izba wdraża równocześnie na cb- 
s-/ar/.o całe°‘0 Y’ojcwóilzt wa wzmożoną akcję ogz 
kucyina. E to  zalega z podatkiem niech się spo
dziewa, żc w najbliższych dr iach czeka go Pr 'l ) ~ 
musowe ściągnięcie. Tylko bozz.wloczn: zapU tą 
jdat-nicy uchrnić sic _ mogą przed znaczuoim ko
sztami egzekucyjnetn . . ,

ODROCZENIE ROZPRAWY. Wczoraj miała 
odbyć się w krak. sądzie okr. karnym rozprawa 
przeciw adw. dr Cezaremu Schmindhngowi, amar- 
żonemu o zbrodnię ?• par. 105 u. k., popełnioną
przez usłkiwane przekujńenie sęilziog, przysięgłe
go w czasie rozprawy o zajścia listopadowe, hoz 
prawa nie doszła do skutku, gdy? obrońca oskar
żonego adw dr Heski przełożył trybunałów 
świaoectwo lekarskie, stwienlzające cłmrc ę ara 
Śełuniindlinga. Trybunał wobeu niestawienia się 
oskarżonego, rozprawę °<1 roi-‘Yd- , _ ^

WYROK W PROCESIE P.lZECIWnKO M. R 
NFROWNIE. \Vczoraj w południc trybunat po

T f e J I T i l V z

im. StOWUtKiEGO 
fotiakk goił.

,BAGAT£LA‘

Potidsk godi 8-ma

..NOWOŚCI"
FocEp p i  T33

„ S n a t ik c M e r c a “
A. Grzymały Siedleckiego.

Dziś i cod/aennio
„Wielka liiiijżiia i tiitOpiet hĴ lowy"
„omeilia Sav.nra w przęśl, J. Miirowei, 
a liabareleni rc .tyskim  f występem  
N L 4? D iL lŃ a K l i l  w akci • trze lim.

,2 Z £ A B S i* a  ■’ !A a F S J i \ ‘

K m u

Starowiślna 21

P«wk!i «&«» 
4*30,6.7 3C,9 10

PHOKUN 
FodwaU 6

Teatr świetlny

UOiEGHA
Starowiślna 16

Pou# seui óa 
jjOP7. 5, 7, 9-ta.

„E0NI6SHiAłia“
badzney entozjazm ula cudów iztuki 
Kinemaiograliuznej i jej najnowszej 

zdobyczy.

D /.IE  D Z E - . (JZYti.il PARYŻA 
2*ga serja .

j y f C E  X V I U  K  A Y

itlośna na cały św iat pema wdzięko 
i gracji 6RÓtOVtA TAŃCA

»■ film ie irotycznj m
C Z A K  N O C Y

(Fascination) 6 . itów
Ponadto aieyiabaw na farsa w 2 aktacn: 

OD ŁAŃCUSZKI. DO ŁaNCUSZKL

przeprowadzonej rozprawie ogłosił wyrok, skazu-1 Rynek.
iacv K e in e ró w n ę  z a  z b ro d n ię  s jm zem ew ie rzo n ia  n . i j ------

... ,*_t nrzez 10 miesiecy, obo-,

ZACHĘTA
Pałac Spiski

IV ZJAZD HARCERSKI CHORĄGWI KRAK.
W pomiediałek odbył się w Krakowi" cz*' °.r y 
walny zjazd oddziału krokowskn-go  ̂ harcerstwa 
po'skiego. Zjazd rozpoczął się natnjżjnstwcm o g. 
9 rano w katedrze wawelskiej, w wtórem wzięć, u- 

Tow. Metapsyohiczne w Krakowie zanngażowa 1 dział: drużyn, krakowskie, podgórskie^ i drużyny 
ło głośne medjum warszawskie Jana  Guz:ka na prowincjonalne z 22 środowisk męskich oraz 9 
kilka naukowych wieczorów medjumicznych. Wy- żeńskich poci kierownictwem kemetidanta c 
nikł ekspe.rynic-ntów, które przeprowadzono przy gwi p. Bieka. Po mszy sw. nastą. da jitz » *
bardzo ścisłej kontroli członków -wydziału !.Vs, cli -m Umw. Jag. defilada drużyn Prz® ' ,r .-
wyitazały, że oojawy, towarzyszące seansom t!uzi- Lu.teim wdn z oraz czonkam i z . • 
k i ,  i r k m  poc Klzenia med.jumicznego, ale są ładzi, gbeeni byln g ^ew o łla  ftowaiTkowsk., ^ n .  
r/ylączDle wynikiem prestldigitator&kic,, sztuczek Kubnski, wicepr. Robę prof. Rubczyi^ki, dr Bere 
„me-Jii! m", Stwierdzono, że r  czasie t r ,  ania sean riowski, imieniem Sokoła i inni O g iz. 1U lo  roz- 
Idw, Guzik „wain-i ił swoją rękę z pod kontroli, pouzęły się oo.ady w sali Kopernika*, pd t, /.„w. 
po<rnosi) do góry palce potarte fosforem, świado- prof. dra Ciechanowskiego, który po zagajotnu 
inie ponwzał nogami i rękami dla wywołania ru- oudal cześć pomglym harcerzom w czasie wojny 
hu przedmiotów z otoczm ia, d ara ł się naślado- światowej oraz cześć zmarłemu cztcuteowi^ 

wać mowt danej „zjawy" iłd. Wszystk.*- te ma- rowizyjnoj, dyr. Gonetowi • przodownicy ro.ro 
chinanje „inedjum" warsz»ws.kiego stwierdziła kii- skiej. , -i.i7 ,iu
523 fotograficzna. Gazik przyparty -o  muru przy- Po zlozemu sprawozdań przez zaraąc ^  
znał się ó„ swego kugterstwa, mówiąc, że „musi oraz poszczególne komendy doironano w trorow 
se.t.a pomagać"^ ba trudno, aby zya-ny pojawmły nowego zarządu oddziału w Inaslt. sieilawie.. ^  
się kjkkakrotflłe na dzień. W noniedziałt-k Guzik Kuiiftski, mż RoHe, dyr. Konderaki, dyr^. J a . ^
wyjecliał u.epobt-rzeżcnic z Krakowa,

seansów z Guzikiem rna być bardzo interesujące
Zdjęcia ]X)jawią się w „Światowidzie".

IV UJ 11 INK I ̂  Uli* d j I* 11 ' - " « . •
wiez, wrzytator Ayrobek, iuż. prof. fcńąp iu, pro.. 

-  # Osta"Jiowski, jirof. Zakrzewska, dyr. KonOpOzytia,
J-ik słychać, Tow. metapsychiczne urzmlziło w prof. M. Orłowski, prof. A . --dDRM

ostatnich dniach scansy, ale już bez udziału Guzi- POczarski, nadto wchodzą: deleg.- ,
ka, na których demonstrowano w jaki sposób Gu-’dolegat st. harcerstwa, komenaant u  » -sgv,n  ^. 
zik postugiwał s.ę sztuczkami. — Po- iwnanie • ber i komendant chorągwi °  Z,f'
foto^-afii z totograijami dokonanemi w czarne rzą.lu wreszcie zaproszono dolega.ow o ponrt« fotogracj z Knot -U . .  ------------ n ce1ach. Po wyborach odbyły g e  posiedzenia

poszczególnych konusyj, na któryoii omawiano 
cprawę organizowania drużyn pozaszkolnych, sto
sunek drużyn do szkoły i kursy instruk.orskie na 
nok 1925. Rezolucje zwłaszcza w sprawie utwo
rzenia wydziału kół przyjaciół, przekazano zarzą
dowi do wykonania. m r c i* tc " n

UCZCZENIE REKTORA A. PAWŁOWSKIEGO 
Kraków, 10 grudnia. podczas obiad delegatów szi.ół zawodowych w 

PiacTFn7F\-:F KOMITETU RESTAURACJI budynku Akademji handlowej p o n o  procesorów
» S t
nie państw, komitetu dla odbudowy Wawelu. O-, bycia na ten Zjazd . - • - - pawlow-
becni 1 li pp. del. rządu Jakimowke, Kujawski,fhandlu zagranicznego ze :Lwów,
Skotnicki, kórewicz, Obmiński, Mue.zkowski, ókie^ro, aby inrzegnac [  . .j a ,0.

Stryjeńdd, Gaięzowski, prof. dr My (ściski, korni- swego wizytatora. Do dojtojnego J P
sarz rząłu dr V*Awraueah, Odrzw lsKi, wojewo- mówił mue*uem grona prof A. Hahlłti, po . 
da TowalikoiYsld, hr l.eor Piniński, dT Tomko-.jąc przedewezystkicm subtelny tAkt, jakim

R O M K A
Tf

Zrlt     , J
karę ciężkiego więzienia przez 10. miesięcy, obo-; 
strzonego w adem  łożem «  mieruąc. W mu.y- 
wach wyroku podał [rrzewoaniizący, że trybunał 
uwzgUdniając, iż sprzeniewierzenie przychot to  
ReineróW ie z łatwością, z powodi wadliwej kon
troli, oraz biorąc poa uwagę, iz tokarrona _ 
lelek im yśln., J g to g w a ł
nie kary, wymierzając tylko b 5 1Q

ic -za zbrodnię karaną więzi omem <xl U o -*0 iU. 
Odwtrżona przyjęła wyrok, a  trvbunał przychyda- 
iac sio do prośby obrońcy odiroczył j ą  od,nady- 
wanto kary na przedag 3 miodęey, tj. do 9 marca
1 r

REKRUTACJA ROBOTNIKOW ROLNYCH l o
Francji odbędzie się w Bocuni dnia 12 bm., w
Tarnowie zaś 13 bni. . . .

TRZY POŻARY W KRAKOV IE. Dz'si .jszej 
nocy wybuchły w Krakowie w różnych punktach 
miiosta i w różnycii mlstępack czasu trzy pożary, 
luóre jednak nie przybrały większych rozmiarów.

I tak o godz. 2‘20 wył-ucłił pożar w piwnicy 
domu przy id. Skawińskiej 12, gdzie zap Wa się 
drewniana ścianka. Pożar powstał od pozos.aw.o-
noj płonącej świecy. .

O godz 9 wieczorem przy ul. Starowiślnej A ,  
spłonęła w o g ro d z ie  »«>pa. wyrom e o g  oz* 
i>omocv uowstał pożar w fabryce roigluemie.a

B m A  « ;  W
katdi intenv<miowała s-traz iw /arna pod kicrowm 
ctwem swego naozwnika

TAJEMNICZA PAKA Z TYTONIEM. V 1 
komisariacie procyjnym -zdeponowano duzą pakę 
z ty toffi om, którą z n a lW n o  (feisicjSzep nocy-w  
ul. Kar/imierza Wielkiego. Prawdopodobme paka 
ta  pochodzi z j.duejś kradzieży. toWu-

ARESZTOW ś NIA. Policja ttekonda ar 
nia Antoniego Piotruszleę (lat 27) za kra.
ki di za kradzież 110 S ; R o so g o  K> .{,odząc^0 i  
dzież sklepową i Maiisa ReJf‘B 

ałomyji, ze ^  % p PeJĄGU KGLE-
J  OWYM NjT i a -i ae yoh pociąg iem Ł ojow ym  wc.o- 

z ‘L i i i  do Krakowa, Stefana Do-

WANDA 
G ertrudy 9

Pocmlfli ■rand'’ 
A‘30, 6, 7 30, 9.

3EDUTA 
Lubicz 15

S«3nsj *0 pufc. 5.

T r a g e ć j a  d o m u  i i a to s b j i r jó w
2 Bcrjo#

T A N t e S I I C Z K A
komedja z Pat i Patacnonem. 

M/.TCd POłSKA-WĘGAY
na Oiimpjailzie w Parvżn.

. .Tajeninics nocy dziewczyny 2 B i i ib-lsie-
(Córka brygadiera)

Najdowszy film wystawowy .reafuir * 
nan sn  Alex. Dumasa (ojca). W rt gfów.: 
M dp Haid, Nora Gregor, Mas Ueyrienl.

M U Z E U M :

aa

03r-*J q , CO

■3 »O O M U Z E O !
A n a to m ic z u o  - P a t o - o g i c m a  
tylUo Krotki c z a s  w  K rakow to .

braańd“  to " !  T -J ro S > . " aPadl" r(>f
osobników, z-dało im ciężkie rany, obrabowało 
ich i  wyrzuciło na .or Kolejowy. Ciężko ranny cli 
mży wiozła przejeżdżająca lokomotywa d o  Kra
kowa. Of.ary mordercz.-go napadu odwiozłc Py-to- 
trovic ratunkowe do szpiuda. Stefan Dobrzai  ̂ ,

z  TEATRU im SLOWaCKjEGO. Dzisi"' ani* 
na będzie po raz 9 wyeorna komedja Adama 
Grzymaly-Siedłeekiego „Spadkobierca , która po 
tvm  przedstawkniu nie bęń^ie mogła ukazao s?q 
na afiszu dłuższy czas. 55 sobotę wjirowat.za ten . 
kraliowski rozgh.&io -wielkiego poety fran
cuskiego Pawła Claude a pt. „Zwiastowanie . a to utwór, dbie. rający damko od pr^ciętnego je- 
portua.ru tea tra 'C g o : wzauosły, pełen głębotecu
niwip n o * -mat o wyzwalającej sile herorznru ona- 
ry N apbaay s ,ylćm niezwykłym, prz;'pom;nają- 
evm Gil lijnią pnrozę naszyci romantyków, prze- 
t/uniaczony był ten. poemat dla teatru krakow
skiego w mistrzowski sposób przez rieodżal iw* 
neg-o poetę śp. Edwarda Leszczyńskiego. P rza i 
premjerą ukaże się 4-ty numer „Listów z teatru , 
poświęcony pr#wno w całości wielkiemu poecie 
francuskiemu i jego dziełu. , -m

PRZED PREMJERĄ „ZWIA TOWAMA - jp 
Kołlegjum w ykhdów  naukowych 
A-B 39) Y y g te i w piątek 4 2 .bm  o « ^ *  ^  
ce tr, jako i przeddzień premjzry *„Z#-iabto^mia 
p t  M ie c z y s ła w  Branmer o *zyt wleologji Pawła 
Claudela. i stanowisku krytyki ran .te luej wobec

^ 7 ° TEATKcJ .BAGATELn". Najnowsza komedja* 
Savoira w ielka księżna i chłopiec hotelowy" wy- 
W a la  tak  silno zainteiresowanie wśród sfer pu- 
biu-.zności tc<atraJnej, wypełniającej szczelnie wśj

/
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Zeznania świadków w procesie Haarmanna
C zw arty dzień procesu przeciw  H aąrm aturai 

w H anow erze pośw ięcony by ł w yłącznie prze
słuchaniu  św iadków . Opolem zawezwano do 
rozpraw y 300 św iadków , z k tórych  w czoraj 
zeznaw ało 20. Przebieg rozpraw y jednakże w y
kazuje  konieczność zaproszenia jeszcze innych 
św iadków , tak żc ogólna icłi liczba przekroczy 
grubo 200 osób.

Ł aw y oskarżonych pilnuje obecnie wzm oc
niona. s traż  policyjna, a to  na  sku tek  polecenia 
przewoduPza-cego T rybunału  k tórego  o to 
prosili zarówno obrońcy jak i oskarżeni. O trzy
m ali oni bowiem szereg listów  anonimowych 
z groźbami, wobec czego obaw ia ją  sic, ażeoy 
świadkowie nie wykonali na nich lynchu.

Przew odniczący zaznaczył, że zarzuty  prze
ciw palii 'i, jak ie czyniono z powodu w ypadku 
H aarm ana. muszą być w yjaśnione w ynikiem  
postępow ania dow odow ego i d la tego  obecność 
p rasy  na .rozprawie jest konieczną.

W chodzących św iadków  pozdraw ia Haarmaw 
z-milym uśmiechem* i cieszy się, że nareszcie 
spo tyka  znajom ych.

św iadek Seemanowa stw ierdza, że w pokoju 
I la a n ra m i w ielokrotnie w idziała króliki i kury, 
którom i r,n rzekom o handlow at. B ardzo często 
przychodzili do niego młodzi ludzie z obłado
wanymi plecakam i, a  w razie gdy  nie zastali go 
W domu, godzinam i go oczekiwali. Często rów 
nież słyszała dochodzące z pokoju jego, sąsia
dującego z jej pokojem  tajem ircze rąbania i 
stukania. Pew nego razu prosiła go o sprzedaż 
mięsa. Tego dnia ednakże nie da l jej inięsa, 
natom iast innym  razem  zostaw ił je j kilka ko
ści, n a  widok k tó rych  instynktow nie w zdry
gnęła się, albowiem  były przerażająco białe.

N astępny  świadek W egnerowa oświadcza, 
żo H aarm ana poznała n a  dw orcu hanow erskim , 
a k tó ry  przedstaw ił się jej jak o  urzędnik  po
licyjny'. Zaprosił ją  następnie  do sw ego m iesz
kania i mieszkała n Haarmana przez pół roku, 
Dełniąc funkcje obsłegaczki. N iejednokrotnie 
zwróciło jej uwagę to, że Haarman sprzedawał 
dziwnego kształtu mięso. Uspokoił ją  jednak  
Ha&raan tw ierdząc, że to je s t mięso końskie.

D alszy św iadek, Oswald, robotn ik , b y ł po
dejrzany  o dostarczan ie  ofiar Ilaarm anow i, 
śledztw o jednak  nie w ykazało  podstaw  tego 
podejrzenia, wobec czego wypuszczono go na 
wolność. Do rozpraw y nie wnióst on nic nowe
go, tsk  jakby  obawiał się przeciwko Ilaarraa- 
nowi świadczyć.

Popołudniu zeznaw ali ^przyjaciele* H aanna- 
nu. Jaw ność  była w ykluczona i przez sale prze
w inęły się szeregi hom oseksualistów . Zeznania 
ich nie n ad a ją  się do druku , a  by ły  ty lko  do
wodem, jak  m oralnie nisko upadło społeczeń
stw o niem ieckie, w ychow ane w  nienawiści 
bliźnie go.

Po m m  św iadkach zaw ezw any został n ie ja
ki S te lte r, k tó ry  opow iada, że w r. 19 i S poznał 
Ilaarm ajia  n a  dw orcu. H aarm an zaproponow ał 
m u udanie się z nim do jego m ieszkania, w 
k tó n  m rzekom o m iała się znajdow ać władna 
dzii w ezjnka«V  S te lte r zgodził się i poszedł do 
H aarm ana, gdy  jednakże nie zauw ażył owej 
rzekom ej »dziewe,zynki*, pow ziął podejrzenia 
i ulotnił się. Ogólną sensację w yw ołało zjaw ie
nie się n a  sali narzeczonej Gransa. Oświadcza 
ona, że G rans daw ał jej pieniądze, ale często 
też w idziała, że G rans oddaw ał zarobioną go
tów kę Ilaarm anow i.

N iejaka Kcchowa opow iada, że Haarman no
sił się z myślą adoptowania Gransa w  tym  celu, 
aby  się nim w  starości opiekował. Dani.dowa, 
u k tó re j G rans dłuższy czas m ieszkał, podpa
trzy ła , że w  łóżku G ransa leżał pew nego razu 
m iody, obnażuny zupełnie m ężczyzna, a  ude
rzyło ją  to  przedewszyst.kiem , żc giowa- tego 
m ężczyzny znajdow ała się tam , gdzie zazw y
czaj nogi.

W  dalszym  ciągu zeznaw ał kupiec Niem aytr, 
sąsiad  H aarm ana. Zauw ażył on, że z lokalu 
H aarm ana ustaw icznie w ychodzi!' lub w cho
dzili młodzi ludzi. H aarm an do dom u pow racał 
zazw yczaj późno w  nocy. O taczał się on dużą 
tajem niczością, okna jego m ieszkania i sk ljp u  
by ły  zamalowmne biafą farbą. N iem ayer często 
w nocy słyszał przytłum ione tłuczenia, doby
w ające się z m ieszkania H aarm ana, jak  rów 
nież pouejrzane szmery i przebiegania po mie
szkaniu. Stale o  godz. 5 rano opuszczał Haar- 
nian mieszkanie, niosąc pod płaszczem duży 
pakiet. H aarm an  opuszczając dom, podejrzli
wie badał okolicę, a  pew nego razu  odchyliw 
szy  przez przypadek połę płaszcza, zauw ażył 
św iadek czerwone plamy na tych pakietach. 
W ydało mu się to  w praw dzie dziwnem, ponie
waż jednak  H aarm an uchodził za sprzedaw cę 
m ięsa, sadził, że to  jest jego tow ar koński, gdy 
tym czasem , jak  się okazało, by ły  to  resztki 
pomordowanych młodzieńców.

N a tem zakończono rozpraw ę w czorajszą. 
---------------------------- oo -------------------

nicznie na bardko wysokim poziomic, w ni czerń 
nieustępującą grzr przeciwników. Wynik dnia 
pierwszego 1:0 na korzyść Simmeringu, do pauzy 
0:0, udało się drużynie wiedeńskiej uzyskać z kar
nego, i>odyktovvaaiego za faul, popełniony przez 
Olearczyka. Zawody to odbyły się wśród rzęsiste
go deszczu, mimo tego przy licznym udziale pu
bliczności, która żywo oklaskiwała grę poiskich 
gości. Jednakże dopiuro wynik powiedział].ow-y 
stasiowi niemal sensację. Pogoń grała w dniu (ym 
z ifalooałifflu, drużyną- która po pokonaniu szere
gu groźnych przeciwników', zajmnje obecnie pierw
sze miejsce w tabeli mistrzostw Wiednia z 13 pon 
ktami. Wynik zawodów był nierozstrzygnięty 2:2 
(2:2). Gra obu drużyn stała na zupełnie równo
rzędnym poziomie. Wyniki osiągnięte przez Pogoń 
w Wiedniu przynoszą prawdziwy za.szczj t  mi
strzowskiej dirużyn-ie Polski.

Warszay a. Polonia—W. T. C. 7:1 (3:1). Bramki 
dla Polcwiji uzyskali: Jan Dotli (4) i Bibrych (3). 
Honorowy punkt dia W. T. C. uzyskał Sochacki.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Praga. D. F. C.-Nussolsky S. K. 3:0 (3:0). Sla- 

v ia -o  F. K. (Vrsovice) 3:2 (1:0). Sparta-V icto
n a  Ziżkov 5:2 (3:2).

Wiedeń Ilakoah-W acker 1:0 (0:0). Wynikiem 
tym zajął Hakoaii pieiwsze miejsce w tabeli mi
strzostw ]rze;I Rapidem i W. A. C. W. A. C.-Ku- 
dolfshuegel 2:0 (1:0). Admira- Amatorzy 3:1 (2:0).

Budapeszt. M. T. K Tórekves 5:1 (3:1). Pierw
sze miejsce w mistrzostwach zajmuje pewnie M. 
T. R. i  19 punktami. ,

Kassel. Zachodnie Niemcy— Śiodkowe Niemcy 
222 (1 :0).

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie hochodzą od RcJakcjh 
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Mit zwiiy przynosi noay troKto! polsko-frmsHf?
(Te Ingram własny „Nowej Reformy").

Paryż, 10 grudnia, Dzisiaj popołudniu będzie na towary włókiennicze i chemiczne. Ze swej 
podpisany wo franeuskiem  m inisterstw ie spraw  s tro n y  Polska przyznała Francji zniżkę cfowę 
zagranicznych nowy traktat handlowy polsko- na szereg artykułów. Miedzy a mumii zniżka ta 
francuski. NS niocy te j umowy Polska uzyska- wynosi: dla jetlwabiu 70 proc., wina 90 proc . 
la od Francji zniżenie opłat wwozowych na samochodów 60 proc., dla innych towarów 50 
przeszło 100 artykułów, przedew szysikiem  zaś proc

di wnię na kn idun  przedstawieniu, że dyrekcja 
„Bagateli" postanawia pozostawić tę interesującą 
nowość na afiszu jeeznze do końca bieżącego ty
godnia.

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyserskim 
p, Rs.£wiotkiego jedna z najlepszych sztuk słyn
nego pisa,r<a rosyjskiego Andrejewa „Myśl".

OPł RFTKA ;ŃOWOŚCI“ . Dziś i codziennie 
„Hrabina Mariea11. Z powodu wielkiego pokttgu 
na bilroy należy wcześniej zaopatrzyć się w nie 
w luuejtu VVP. Rudnickiego, linja A-B. W sobotę 
po poluflńiu „Cnotliwa Zuzanna" po cenach cał
kiem zniżanych. ,

KWARTET DRE7DLNSKI, który po kwartecie 
Brukselskim i Rosego cieszy się największą sia- 
wą zagranicą, wystąpi w Krakowie z jedynym 
koncertem we czwartek, 11 bm. O kwartecie tym 
pisano: „W grze tego kwartetu jest tężyzna
świeżość m to d e .j ra s y ,  złączona z dojrzałości;] ra
finowanej kultury. T to im daje właśnie odrębne 
stanowisko wśród wszystkich sławnych kwartę 
tów. Wielka, wielka sztuka!"

EMIL TELMANYJ, wszechświatowej sławy 
skrzyoek-wirtuoz, który zagranicą obok Hubcr- 
manna i FI es cha cieszy się największym rozgło
sem, wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem 
w  n ied z ie lę , 14 om . w  S t. Teatrze. Zainteresowa
nie koncertem ogromne.

V ‘-a —--------------- ---
r  REPEkTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Broda, 10 bm.: „Spadkobierca1*.
Czwartek, 11 bm.: „Krzyżacy1*.
Piątek, 12 bu> • „Tdjcta11.
bo bota, 13 bm.: „Zwiastowanie".

TEATR „BAGATELA"
Środa, 10 bm.: „Wielka księżna 1 chłopiec ho

telowy".
Czwartek, 11 bm.: „Wielka księżna-i chłopiec 

noteiowy11.
Piątek, 32 tan : „Wielka księżna i chłopiec ho

telowy".
r. TEATR OPERETKA „NOWOŚCI", f e

środa, 10 bm : „Hrabina M arka". i]
C zw aihk, 11 bm.: „Hrabina Mariea". i

stwa w FuTOfie. Licznie przyłiytycii na uroczy
stość przedsm.ciekli ito-raiury, sztuki i k ięgar- 
stwa nader gościmiie podejmowali pp. Wiadysia- 
wowstwo Kośeielscy.

SPADEK CENV MIESZKAŃ W WARSZAWIE. 
Z Warszawy donoszą: Pi rod niedawny m czasem 
nastąpił spadek wyśrubowanych ostatnio cen mie
szkań w Warszawie. Spadek ten wynosi 35%, tj. 
Łtzecią część dotychczasowych cen. Główną przy-

Z kraju i ze świata
Z POWODU ZGONU ŚP. LUDWIKA STASIA

KA, artysty malarza i literata, przesłał womwe- 
da krakuw-ki p. Kowaliltowski reprezentacji m. 
Bochni kondoltmcrę.

ODZNACZENIE M nrtJI HODZIEWtCZOWNEJ. 
Zamieszkała w Irce z o wie powiatu kobryńskiego 
autorka Marja Rodziewiczówna udekorowana zo
stała krzyżem oricerskim orderu Odrodzenia Fol- 
etk I. Getremonji dokonał wojewoda gen. Jlło-izia- 
Bowski

ODROCZENIE SŁUzB' WOJSKOWEJ DLA 
MATURZYCTOW Z ROKU 1924. Według infor
m acji Republiki", władzo woj-ko we zezwoliły 
aa udzielenie odroczeń poborowym roc nika 1903 
maturzystom z roku 1924, 0 He przedstawią z.> 
ewia-Jozenie wyższych ^ k ła d ó w  naukowych, u- 
prawniająeych do odroczeń.

ŚW-MTO PUŁKU SZWOLEŻERÓW. Z Wi 
6®vwy ‘detonują nam: Pierwszy pułk ezwoii że
rów obchodzi dziś święto pułkowe, rocznicę pierw
szej zwycięskiej bitwy pod Dołhobyczowem w ro
ku 19 SB. Marszałek Piłsudski przybywa do War- 
bzaiww, zaproszony na to święto.

POSW IljCENIE KSIĘGARNI. Agencja Wschod
nia donosi: W niedzielę ubiegłą m południe ks. 
prałat Skiraborowicz dokoiml w Warszawie aktu 
poświęcenia wieokiej księgam i sortymentowej _w 
nowym gmachu Instytutu Wydawniczego „Bibljo- 
tcJta Foiska" pacy ul. Now.y Świat 23-25, Jc-st to 
jod ma z najwytworniejszych przynytków k.ięgar-

czyną jest brak gotówki. Nadto przyjęcie przez 
Sejm ustawy o kwaterunku wojskowym sktani.i 
whi.śricieJi wększycli mieszkań do zamiany ua 
mniejsze. Dzięki temu wzmogła się |xxlaż mie
szkań, co również r.ie po/ostało bez wpływu na 
kształtowanie się cen mieszkań. Wogóie w tej 
dziedzinie panuje zastój, albowhuu obecne 
mieszkań otLsuaczają nawet, najbardziej zamoż
nych amatorów od wtusnego dachu nad głową. W 
związku z biakiom gotówki przewidziany jest dal
szy spadek cen mieszkań.

OGRABIANIE POC1ĄGOW W BIEGU Policja 
lwowska aresztowała bandytów D in y trę  Łozińskie
go i Mikołaja 'ńłonkiewioza, którzy na przestrza u 
kolejowej Lulmczó-,v-0!eszyee włamywaii się uo 
zaplombowanych wagonów p o c ią g ó w  towarowych, 
będacvch w biegu i wykradali wielkie ilości mąki.

ARESZTOWANIA WŚRÓD MŁODZIEŻY AKA
DEMICKIEJ W WARSZAWIE. Z Warszawy te
lefonują nam. Nocy -wczcrajs«j aresztowano 5 
słuchaczy uniwersytetu wurszawshjiego, którym 
udowodniono przynależenie do partji komunisty- 
pzinoj. Są to główmi dzialaeze organizacji „Życia11, 
k tArzy, po odłączeniu się od Związku nitodzioży 
niezaJt żnoj, jwzyłączyli się do Łizeciej m.ędzyna- 
rodówhi. Naje.zynniojszyymi byli aresztowani: Wą- 
growski, E lirli'h , Zdzit?chowski, Bormann i Dęb
ski. Wszystkich osadzono w aresztach, a  dalsze 
dochodzenia są w tok” .

NAPAD RABUNKOWY. Z Warszawy telefonu
ją nam: Z Łodzi donoszą: Wczorajszej nocy we 
wsi Trząś grupa ba-ndytow zam.aslflTw&nyoh zra
bowała gospodarzowi Janowi < holowie 50 rubli 
w zlocie i 100 rubli w sreb: ze. r, o ozem zbiegła.

POSŁEM SOWIECKIM W WIEDNIU mianowa
ny został Joffe.

DEhORACJA POSŁA PO1 -SKIEGO W FfN- 
LA NDJI. w  dniu Święta narodowego finlandzkie
go poseł polski Filipowicz m ir korowany został 
w ielką w stęgą Orderu Białe, Róży

SOWIECKI W \RO K  ŚMIERCI NA POLAKA. 
Z Charkowa donoszą: Sąd tutejszy saazał na karę 
śmiCTCi aiemta handlowego poUkiej delegacji, Wę- 
glińskiego, oskarżonego o szpiegostwo woj kowr.

FAŁSZYWE PASZPORTU DLA POPISOWYCH 
POLSKICH. Z Wiednia donoszą: Bnlicja arcszto 
wata fałszerza paszportów Jakóba Raucha, który 
zaopatrywał poińsowych polskich w austrjackie 
paszjKirty, na podstawie kiórycii mogli swobodnie 
przebywać w Austrji Juko współwriiinjmh areszto
wano liandlowca Hugona Weissa, Hermaua 
Schwarza z O-.trowej i Ludwika Tur o w era z W ar
szawy.

ZGON W1CF-KONSULA AMERYKAŃSKIEGO.
Z Belgradu donasza, że wieekonsul amerykański 
Dayton, który j/rawiiojwdobnie przez swoją przy 
iaciólkę, Litv.hikę Annę Uznpa.jtis, śmiertelnie z >- 
śtal zraniony W głowę, zmarł w szpitalu. Jak  
wiadomo, Anna Uzupajtis zmarła przedtem Praw- 
dbpddobnie została on* w sprzcezco zastrzelona 
przez Dayton*. Wobec m rerci Daytona tojcin.; 
cza ta  sprawa nie będzie mogła hyc, w drodze 
śledztwa policyjnego, wyjaśniona.

i), p n e m y s u i.e e  i obywatel m. Krakowa
przeżywszy la t 75, pc krótkie> a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakram entam i, 
zasnął w Panu dnia 9 g^ndm a 1924 r. 
W yprowadzenie zwiok z kaplicy cm entarnej 
do grobn rodzinnego n sstąn i we czw aitek  
dnia 11 b. m. o g o d zn ie  I lo O  p iz e d p d , 
n-f który-ro smutny obrzęd stroskana żona 
z syn e n  i rodzina zapraszają  Krewnycl., 
Pizyjaciół. Kolegów Z im rlegu i Zuajom jch.

Ha!ioś.itństw9 żaiobae
odprnwionem zostanie w piąie J n . 12 b. m 
o godz. 9 rano w kościele X X . Pijarów.

h m e m h  1 a s a heg s ^ e s
Li. i!9 J2(bS. 171J

Francja nls stósl? sit tzmmnKcfi Komunistycznej
(TeRgrarn własny „Nowej Reformy").

Paryż, 10 grudnia. W e z*, raj późn-em w ieczo
rem toiczyla się ~w Izbie deputow anych dysku
sja nad akc:ą komunistyczną we Francji. Dwaj 
p-oskiwio kom unistyczni zażądali od rządu w y
jaśnień i podania powodów ostatnich wydala.* 
zagranicznych komunistów.

P rem ier Plerriot odpowiedział, że rząd  nie 
zam ierza mieszać się w w ew nętrzne życie p a r
tji, an i w je j propagandę, ale nie dopimci do

I czynów  gwałtu, jakich używają komuniści. 
| Herriot wyraził sie z uznaniem o nostęccwaniu  
I policji i zanowieaział wniesienie now ej usta-' 
i w y, p rzew idującej surowe kary za ideJozwo- 
lo te  roszerie  broni. Rząd nie zam ierza o g ra 
niczać "prawR azylu , ale też i nie dopuści, aby 
zagraniczni komuniści stwarza!’ sobie w e Fran- 
:ji teren operacyjny.

-oo-

s i ę
i  K il!? - n a w z s i e m  p i o ś c i a m i

Ryga. 10 grudnia (PAT). Z kó ł dobrze poin 
form ow anych donoszą o zajściu, jak ie  w yda
rzyło sir przed pąru  dniam i n a  p o sied zen iu  li
tew skiej R ady m inistrów  w  Kownie M inister 
ro ln ictw a i taktyczny dyktator L itw y ks. Mi
chał Kr „ powie z zażądał m ianowicie od m in i
s tra  w ojny Dow k o n ta  wydania mu na parce
lację terenów fortecznych byłej tw ierdzy ko
wieńskiej. Minister wojny odmówił M inister \ 
Km  powieź ponowił w ów czas swo.,e żądanie, 
tw ierdząc, że L itw ie b rak  a rty le rji i środków  
do zużytkow ania tw ierdzy kow ieńskiej d la  ce
lów obrony m iasta. M inister w ojny zaznaczył 
w odpowiedzi, że jakkolw iek  Litw ie brak  a rty - 
lerji fortecznej, to  jednakże nie b rak  jej u 
sprzymierzeńców (Jak ich?). Co się zaś tyczy  
terenów  fortecznyclr to  ■winny one raczej słu
żyć obronie k ra ju  niż być rozparcelow ane mię 
dzy krewnych ministra Krupowkza. W ówczas

m inister K rupow icz ośw iadczył, że oddanie zie
mi członkom  jego rodziny będzie czynem pa
triotycznym , g d jrż osoby w zm iankow ane za
sługują. na to. Inaczej byłoby, gdyby grunta 
otrzymała rodzna Dowkonta gdyż j t s f  on 
niepewnego Dochodzenia. U słyszaw szy te  sło 
w a, m inister D ow kont wym ierzy! ministrowi 
Krupo wieżowi pouTzek. N astępn ie  obaj m ini
strow ie rzucili się na  siebie i bil: się pięściami. 
K oledzy z trudnością  zdo1ali ich rozdzielić. —  
Prezes m inistrów  zaproponował nafvchm iasi 
podanie się do dym isji, jednakże nie spoliezko- 
wanem u Krupow iczow i, lecz m inistrow i Dow- 
kontow i. T en  osta tn i udał się na naradę do klu
bu oficerskiego i po rozm owie z kolegam i po
stanow ił dymisji nie składać. Posiedzenia g a 
b inetu  odbyw ają się n adal p rzy udziale obu 
wym ienionych m inistrów

-------------------(>ł) ■ - - —- —

Olbrzymia kradzież pieniędzy na poczcie
(Telegram własny „Nowej Reformy1*).

Poznań, 10 grudnia.
W  urzędzie pocztowym  w B rodnicy na  Po

morzu pozostaw iono na czas przejściow y sześć 
skrzyń  z pieniędzmi z ogólną zawTa r t‘iśeią prze
szło lOO.OuO zł. przeznaczonych n a  w ypłaty  dia 
m ag istra tu  w Nowemmieście. Między J a 4 w 
nocy zaginęła jedna ze 9krzyń z zaw artością 
50.800 zŁ, wagi około 60 funtów . K radzijży

dokonano w chwili, k iedy  jeden  z urzędników  
posztd l do pociągu, odnosząc przesy łk i po
cztowe.

Spraw ców  kradzieży  dotychczas nie w y k ry 
to. Jako nodeirzanych aresztowano czterech  
funkcjonarjuszów pocztowych, w tem w yższego  
sekretarza.

---------------o o - --------------

Pa^ctwrwo Zdtił.nly obrńbii tlr/.ewa J.wuw- Persenkńwka 
ogłaszają pnetanr publiczny 13. s irzed i  jednej loko- 
mobil niekumnlctno1 marki Smith & tJ.irrłrt w stan o 
rozmontowanym, znajdującej sie w i ri.kowie, ul 4\v. Waw- 
rz\ńc» iwarsztaiy S-ki ukc. „Molitor). Brzemrg odkę Iz ie 
sia d » la  jrru lnia tir. o ołzinio t -fĝ  w połuin: 
wTtrzędzio Woj. Okr. jrowrj Hyreacji Ro.ińt PdMłcznytb 

"" w Krakowie, ItyneL et, Krzysztof'rv i p. drzwi Nr 7. 
irdzie toż w yłoi-no eiy warunki łiiyta yjne.

Pra w o p ib lic itio ś c i 
d!a szkól ś re d n ic h
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego nadało na rok szkolny 1924-25
Ł Pełne prawa gimnazjów państv. owych nastę

pującym prywatnym szkołom _średr,.m: 1) Ginuia- 
zjum żeńskiemu im. Królowej Jaclwigi v. Kra
kowie. 2) Gimnazjum żeńskiemu i liceum im. He
leny Kapiińskrej, ati-zymywaiiych przez Marję 
Trąpezyńską w Krakowie. 31 Gimnazjun: żeńskie
mu Zgromadzenia Sióstr 1 Irszultuick w Krak. >wie. 
4) Giumazjum męskiemu im. ks.^ St. Konarsl iego, 
konwentu OO. Pijarów w Rakowicach r*xl Krako
wem. 5) Gimnazjum żrńskiemit Komitetu obywa
telskiego w Nowym Sączu. G) Gimnazjum żeńskie
mu i liceum Zgromadzenia Sióstr Urszulanek w 
Ta.mowie. 7) Gimnazjum sanatoryjnemu koeduka
cyjnemu Tow. Opieki na.d mł'*dzieżq w Zakopa
nem. 8) Gimnazjum żeńskiemu Zgromadzenia 
Sióstr Najświętszego Serca Jezusowego w Zbyli- 
towskiej Górze.

II. Niepełne prawa gimnazjów państwowych 
następującym prywatnym szkło om średnim: 1) 
Gimnazjum kuddukacy;nłmu, ow. Szkoły Śred
niej w Dąbrowie koło Tarnowa. 2) Gimnazjum 
koodukacyjnemu Komitetu Obywatelskrogo w Gry 
bowie. 3) CRffina^jum żeńskiemu Iio ia  Naucz. Szk. 
Wyższ. w Jaśle. 4) Gimnazjum męskiemu im Sr. 
Jaworskiego Marji Jaworskiej w 1 rakowie. 5) 
Gimnazjum męskiemu Zgroomadzenia Ks. Misjona
rzy w Krakowie. 6) Gimnazjum żeń-kiemu Zgro- 
madzenia Sióstr Niepokałauck w m.wyra Sączu 
(Biaty Klasztor). 7) Gimnazjum koeraiKacyjnemu 
Towarzystwa Szkoły Średniej w Oświęcim |
Gimnazjum męskiemu Zakładu Ks. Salezjanów w 
Oświęcimiu. 9) Gimnazjum m ęskieru  magistratu 
miasta w Ropezvcach. 10) Gimnazjum żeńskiemu 
im. U. Orzeszkowej Tow. Szkoły Średniej w Tar
nowie.

Ili Niepełne p r a w a  gimnazjów panctwowych§■ 
zastrzeżeniem następującym s-akołom śreiLnm. . ) 
I. cimnazjum żeńskiemu Tow. I. gimnazjum żeń
skiego w Krakowie. 2) Gimnazjum męskiemu Ks. 
Satoljanór Krakowie. 3) Żydowskiemu giuma- 
Sdum koedukacyjnemu Tow Szkoły Żydowskiej w 
Krakowie. 41 Gimnazjum żeńskiemu Tow. Szkoły 
Średniej w Wieliczce.

ZASZCZYTNE WYNIKI OSIĄGNIĘTF PRZEZ 
MiSTKZA POLSKI, POGOŃ, W WIED HI).
W ubiegłe dwa dni świąt rozegrała Pogoń dzień 

]V) dniu za-AYOily z czołowemi drużynami wjedeń- 
skiemi, a  to z Simmeringiem i Hakoahem, na boi
sku Simmoringu. Pogoń wykazała grę, stojącą tech

Fcszyslc, Sity KiiPWi przez 49 minut, 
a p io n s ł n«hu

Rzym. 10 g rudn ia  (PAT). 2  B rescii donoszą, 
że w  pewnej wsi w  pobl żu m iasta  przysMo do 
sprzeczki między sekre tarzem  m iejscowej orga
nizacji socjalistycznej, Ragno, a faszystą eUj- 
nini. Bagno oraz dwaj inni policjanci bili Pełłi- 
niego lłijanri przez 40 minut, aopóki m e wyzio
ną! aueba.

e k © i r i o i i i ś ( i 5Z 5i y
— „Gnzohan" winien jest jeszcze skarbowi 

państwa 2,7i0.dC0 złotych
— Opłata wywozowa za papier i papę została 

w Austrji zredukowana % dn. 1 bm. o 50 proc
— Artykuły spożywcze wywożone są z Tolśki 

do Wiednia w wielkich ilościach. Tak np. z 27 
wagonow mięsa, dowiezionych dn. 2 bm. do Wie
dnia, 17 pochodziło z Pohki.

— 50C tysięcy bezrobotnych zostało zarejestro
wanych w Niemczech w dn. 1 listopada.

— Liczba bezrobotnycn w samym Wiedniu i 
okolicy wzrosła w ciągu listopada o przeszło
10.000 osób i wynosi obecnie w Austrji 105 do
1 1 0 .0 0 0  osób.

— Ogólna ilość uiewycofanych z obiegu bankno
tów mark owych wynosi 3780 mil jaj dó w marek pol 
skich, co stanowi wartość 2,100.000 zł.

— Cenę Chleba w W arszawie obniżono powtór
nie o 2 do 3 groszy na kg z dniem b bm.

— Na targu mięsa wolowego i cielęcego w War. 
sza wie tendencja zwyżkowa.

K r ć i k o w s k a  g i e ł d a  p i e u i ę i n a
K r a k ó w , 10 grounia.

S .  J o r k  
L ondyn
Z u rych  fza 100) . .
W ie d e ń  (za 100,000)  ................
I*raga(za lOuj  ...................
A m s t e r d a m   ........................ * • •
P a r y Z  (za 100) ..................................
A ledjolan

519*/, wypł. 
2*365 

lO0'9i> 7'33'lt 
16-78

S U 1/,
28-60
22-70

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 10 grudnia iud4 u

W Joryob
A K C JE:

itaak ttłtin-Jluw y...................... ...
bok Z w . 8 p , tar,

C e g ie lsk i . . . . . . .
Parow uzy . . . . . . .
 .........................
Z ie le n ie w s k i .........................   ' *
Ż y r a r d ó w
  .
unita  Eolska . . . . . . . . . .  —
S p i r y i u s  2 -6(»
C U o d o r ó w  . ( j i j u  5 00
NObel , : jit i t ó
Bank P rzem . Lw6w —
U r s u s  • • • • • • • • * « • • • •  1 ^

v-’A*ro 1 ‘C

Trannnseje 
4 7 5  
0-00 
ObJ 
0-3 4 
1 9 »  
s-eo  

11-05 
4 6 1

Ć m ielów . . . . . Kt o
rot

10
c*oo

nie spadły, przytem nawet po niskich kursach nie 
znajdywały odbiorców.

Sytuacja owładnęła zarówno oficjalnym ryn
kiem papierowym, jak i pogietdowym. Na pog:el- 
dziu zawarto zaledwie jedną transakcję Hutą Szkła 
po 1 *20.

Dewizy bardzo silne. Szczególnie Londyn i Zu
rych, których kure bardzo wyśrubowano.

Ceduła kurtm pł9v l(ra'<owsKihi
10 g r u d n i a  1 9 2 4 ira n sa so ie W fclotrctl 1

1 .• 1 wozom) |

Pol. Bank przem. I— V lli — u*£j3-o*ai j
Bana Hipoteczny 1— VIII 0 5 j —u*53 0*51

„ Małopolski . • . —-
Ziem. Bank kred 1— IX 0-11 —
Powbł Bank kred. i — V —— —
Bank xw. «p. tar 1— XI 6 1 0 —
Pol. Tow. handlowe I— V 0-32 0*32
Im] c i  I— V . . . . < •  
Phr-ina i— III . . . • • ■ — 0-70
Polski Glob I—IV . . .
Żegluga Poiska I—O l • 
Zieieniew iai I—IV . . .

—• —
B-40—9-50 1 0 -0 0 - fł-80

Cegielski 1— lX  . . . . 0-50—0-52 0-50
Trzebinia 1— IV . . . . 0-61—0-6Ł 0-65— 0-63
Pocisk 1—III . . . . . — 0 90
Parowozy t—HI . . . . 0-31 —
Automotor 1—II . . . . — —
Górka H-— 1 . . . . .  . — 16-25—16-00
Siersza 1— IV . . . . . 4 7 0 4 90—4-80
Teoege 1— I V ................... 2 tO 2-40
Polaka Naftr 1— III .  . 0-63 —0-tL 0-64
Pokucie 1 . . . .  ■ • • 0-40 C-40

— —
Strug 1 . . . . . » •  •
Niemojowgti 1 . . . .  -

0 -7 0 -0 -6 8  
0-57—u-53

Pluszcze Trzebinia I— li 8-ÓO -  9'00
Att>t
Kiektrc w. Siersu ł—1* 0- >4 C-2ń —0-23
Ćmielów 1— 11 .  • .  • • 0-u6 0-b0—0-b4
Kraka* 1— VI . . . . — 0-71
Chodorów 1— V . . . . 5’C 5 —5*20 5-2C—5Tu
Chybie — 6-70
A. Piasecki , , , . , — —

Wiedeń, 10 grudnia, śląski Bank eskontowy 6*5, 
Bank hipoteczry 8*1, Goleszów 700, Siersz: gór
nicza 58, Silesia 17*1, Fanto 270, Galicja 1370, 
Lumen 12, Nafta 196, Karpaty 210.

Zurych, 10 grudnia. (PAT). Paryż 27:87-27,81, 
Londyn 24‘27~24®5, N. Jork  5.167-5.162, Beigja 
25‘GO—25 40, W łochy 22‘25-22‘30, Praga 15‘o0- 
15*52*0, Budapeszt 0*70?* --0*09K , Białogród 7T5- 
7*75, Bukareszt 2 7 0 -2 ‘00. Tendencja spokojna.

| Kraków, 10 grudnia. _
Dzień dzisiejszy należał bozsp-rzecznie do naj

gorszych na giełdzie krakowskiej. Papiery znacz

t

Ri l im y  na raty, gotowe i na za
mówienia, poLeca wytwórnia 

kilimów „Ostola Kraków-, 'ilica  
Siemiradzkiego 11. 17o l

** in iejszem  zawiadamia się Bwycn 
O  oztonków, jak rówmeż osoby 
interesowane, że w dniu 4 grudnia 
z w ią z e k  pracow niku* jawoo 
nastrononuczno  - '■ »tekowycn 
wraz z B iurem  p o śred n ic tw a  
pracy: p r z e n i e s io n y  zostai ł  u l i c y  
b c z e p a ń s k ie j  L. 9 na Bracka L. 8 , 
I. p . _______________ 1745

Po  s p rze d a n ia  sypialnie, szato, 
lóż ia , kredensy pokojowe i  ku

chenne, komody, otomany, szafki 
nocne, spiżarnie, stały, stoliki, stołki 
po n isk hh  cenach również przyj- 
m uie do reperacji i wyplatania  
krzesła, foteie i  bujanki. Sklep 
katolicki Józef Szczurek, nlica Sto
larska, w kramach OO. Dominika
nów „pod Bocianom11. 1586
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INFORMACJE PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE
BILANS BANKU POLSKIEGO NA OSTATNIĄ 

DEKADĘ LISTOPADA, w  ciągu ostatniej deka
dy li-stopada zapas złota w Banka dolskim powię
kszył Się blisko o 900 tys. zł. W ciągu całego 
miesiąca listopada śapae len wzióst o przeszło dwa 
miljony 'zio-tycli.

Zapas walut brutto zmniejszył się w ostatniej 
dekadzie o 2.2 miijonów złotych, w ciągu jednak 
całego miesiąca listopada, w porównaniu z pa
ździernikiem, zapas ton wzrósł na sumę około sześć 
nuiljonów złotych.

Podttel wekslowy Banku zwiększyi się blisko 
o 5 m ijonów  aiotyeh. suma zaś dyskontowanych 
papieicw ki ótkotormKowych o 1.8 miiłjonów zło
tych

Pożyczki, zabezpieczone papierami procentowe- 
nii, obniżyły się o blisko 1.5 miijonów złotych, 
tllug skarbu państwa w Banku zmniejszył się 
o blisko 10 miijonów złotych. Zobowiązania na ra
chunku żyrouym ziiiiie-jszyly się o 5S mi,gonów 
zlaiych

WYMIAR PODATKU PRZEMYSŁOWEGO w
FoLce za pierwsze p Mrocze 1924 r. wynosił prze
ciętnie! na głewę mieszkańca miast i miasteczek 
w okręgach I?o skarbowych: warszawskiej i łódz
kiej powyżej 20 złotych, krakowskiej 18 do 20 
sdotych. pomorskiej i luftteraej 13 do la  złotych, 
wołyńskiej, lwowskiej i kieleckiej od 10 do 13 zł., 
białostockiej i brzeskiej poniżej 10 złotych. Ilośći 
kontrybaoutów podatkowych wynosiła na 1.000[ 
osób ludności miast i miasteczek w poszczególnych 
okręgach Izb skarbowych, lubelska 117.0, goleń-, 
ska 117, lwowska 115.9, krakowska 110.2, wołyń
ska 10! 9 pomorska 91.8, hrz<sl-a 94.1, kielecka.

93.7, białostocka 83.4, poznańska 75.7, iódzka 
74 7. warszawska 08.8.

Z TARGU rOYv'AROWEGO. Mimo okresu przed 
świątecznego, ruch handlowy w zeszłym tygodniu 
w działo m anufaktury slaby. Wyroby trykotażo
we obecnie cieszą się małym popytem. Foszukiwa- 
no jedynie wyrobów dziecięcych i luksusowych, 
tira./, kamizelek z kolm enam i i damskich reform. 
Cona trykotaży, mimo zastoju, nie spadła. Noto
wano w hurcie: haftowana marynarka 40 złotych, 
z jedwabiem 25 do 30; reformy 12 dc 20; dziecin
ne sukienki 8 do 12; szal „bajadera" 20; kamizel
ki damskie 25; kostjum damski 75 do 100. Są to 
eony wyrobów tak  zminych luksusowych. Kredy
tu się udziela pól na pól na 4 do 5 tygodni.

Na kaloc ze popyt mały, skoro tylko deszcz za
czyna padać? obroty się powiększają. Obuwie za- 
giauieznc rozpoczyna z powrotem skutecznie kon
kurować z obuwiem krajowem. gdyż fabrykanci 
dają kredyt długoterminowyPa ceny towarów są 
niższe o 20 do 30%. Sprowadza się glównfe obu
wie męskie, sportowe, oiaz damskie, tylko luksu
sowe i jedwabne, czyli balowe. Dziecinnych i la
kierków męskich mało się .sprowadza, bo clo jest 
za wysokie. Taniego obuwia tandetnego też się 
nie sprowadza. Różnica eon w hurcie jest taka, 
że para męska, chromowa, zagraniczna, wypada 
24 zio-tycli, gdy krajowa 30; zagraniczna genizowa 
26 złotych, krajowa 33. Szpilkowe gorsze kosztu
ją w Warszawie: męskie chromowe 20, gcmzowe 
23, damskie chromowe 19, genizowe 22, pantofle 
lakier męskie 22, damskie 20, gemzowe 10, chrom. 
10. Dziecięce chrom. ,.23-20:‘ 10 złotych, „27-30“ 
12.50, „31-34“ 15. Botty skórzane prima 24-25 zh.

sukienne 18, gofbze tą tańsze o 35 do 40%. Obu
wie nie podrożało mimo pouTożenia skóry.

WY JAŚNIENIE W SPRAWIE PODATKU OBRO 
TOWEGO. Z powodu informacyj niektóryrcli pism, 
iż w ministerstwie skarbu ukończono opiacowairie 
projoktii nowego do mUnwy o podatku obroto
wym, żt projekt ton już w połowie o. m. wpłynie 
do Sejmu i żc najważniejszym jego punktem jest 
noim a podatku dla hurtowników w wysokości 
pól prooeafc, dla detajli.stów zaś w wysokości 2% 
od obrotu, m mis tors' wo skarbu wyjaśnia, iż istnie
je wprawdzie projekt 'zmiany podatku przemysło
wego (od obrotu) w kierunku przystosowania go 
do obeonych warunków gospodarczych, zmienio
nych wobec sanacji skarbu i utrwalenia się walu
ty: projekt jednak konkretnie nie został ukończo
ny. stawki opodatkowania ostatecznie nie zostały 
ustalone.

SYTUACJA W HANDLU TOWARAMI WLO- 
KIENNiCZEMI. Zawsze doiycliczas w okresie 
przedświątecznym wzmagał się ruch handlowy 
i-zpecjalanie w drzinle towarów wlókferani-ozych. W ro 
ku bic-żąCym nie daje się zauważyć podobnogo ob
jawu, to też z całą stanowczością można stwier
dzić, że sytuacja jest krytyczna. Zastój panuje 
tak w handlu Iiurlownym, jak delajiicznym. W to
warach blawahnych, jak i zimowych, całkowity 
brak popytu. Jeżeli oioplo potrwa jeszcze kilka 
tygodni, -sezon zimowy należy uważać za straco
ny. W handlu bawełną lekka poprawa. Zniżki się 
nie spodziewają, ponieważ tak przemysłowcy, jak 
i kupcy, nie posiadają, zapasów na składach. Targi 
łódzkie zalane są przędzą bawełnianą czeską i au- 
st.rjaoką, k tóra je->t tańsza od łódzkiej o 10%.

ŚYTl ACJ A 'GOSPODARCZA W OKRĘGU 
PIOTRKOWSKIM. W niektórych gałęziach prze

mysł” tutejszego okręgu jja je  się zauważyć pewne 
ożywienie i zwiększony ruch. To w. akc. przemy
ski m Tału-rgicznego w Radomsku zwiększyło pro
dukcjo łopat i wideł z powodu bardzo dużych za
mówień eda Rosji sowieckiej. Fabryka zatrudnia 
tbcgsiic z goią 1.000 robotników i zwiększyła osta
tnio ich liczbę o 200 ludzi. Tarlaki pracują do
brze. Fabiyki mebli braci Thouet w Radomsku 
wysyłają, dużo gotowego towaru na kresy, łbita 
szklana Hortensja powijkszyła znacznie produk
cję • zikla grda.nteryjneg-o, zatrudniając obecnie kio 
11200 robo-tników. Część swoich wyrobów* ekspor
tuje lmla do Rmnunji i w*, m. Gdańska.

PRZEMYŚL CHEMICZNY W POZNa NSKIEM. 
Fabryka chemiczna Dr Roman May uruchomiła 
v końcu października trzecią fabrykę: superfos- 
faty kujawskie we Włocławku. Produkcja należą
cych do Towarzystwa trzech fabryk (w Luboniu. 
Starolęce i Włocławku) wynosi 43 do 45% ogól
nej proUiiikkcjt supcrfośfat-u w kraju. Skul,kiom 
'nieurodzaju, sprzedaż “iiipm-fosfatu jest w* roku bie
żącym mniejsza', niż kiedykolwiek i Towarzystwo 
w siada z ubiegłej kampanji zapasy, wartości oko
ło półtora miljona złotego. W przemyśle kroeh- 
malni-ezym, sj tuacja jrzodstawia się pod wzglę
dem możności zbytu za granicę bardzo d-obrze. 
Cena w Londynie dochodzi do Ł20 za tonę (mąez- 
fca stipenur) przy ziiaczncm zapotrzebowaniu Gdy
by krochmalnie tutąjsze uzyskać mogły odpowie
dnie środki na zakup surowica (ziemniaków), to 
większe fabryki mogłyby pracować na trzy zmia
ny. l>o tej intensywnej produkcji przedsiębiorstwa 
nasze są w zupełności przystosowane.

EKSPORT MEBLI GIĘTYCH Z POLSKI odby
wa się w do.śE-.szybkiem tempie przez Gdańsk za

skicii .stor srzy-Yeń spożywczych w •
N;b::-.e mcbD g;qt.j. przeważnie 1 rzcsla. /akm -Ęą 
głównie A'igli: y. pr/.yczeni eksport wynosi JO v ■ 
,  on u w : n i i ę czai o.

Z  E U R O P U  J S K I C H  T A R G  O \Y  D R Z I W - f Y W L  
N a  a n g i e l s k i m  i a - ig u  d / ż e w w . m  n a j w i ę k s z a  i l o ś ć  
t i a n s a k c y , !  z o s t a ł a  d o k o n a n a  n a  t o w a r  R n i . u i . t z k i ,  

. t o r y  o k a z a ł  s i e  n a j t a ń s z y .  T r o n o n o w a r u  n a  p r z y 
k l a p  7 “  Ł  1 2 . 1 9 . 0 " ' i  2  4  Ł  I ł ,  5 “  L  l O .U J .  4 “  d e 
s k i  L  9 .1 0 . N a  t o w a r  S z w e d z k i  t t a f i A i K c y j  p - a w i e  
'z u j u f l . i ł e  n i e  d o h o n y w a n - o .  S z w e d z i  ż ą d a l i  z a  3  x  9  
1 g 2  g u l d . .  z a  2 *  x  7  1 0 5  g n i d . ,  z a  6 - '  i  4 “  1 0 2  
g u l d e n y .

N a  s z w e d z k i m  t a r g u  d r z e w n y m  t r a n s a k c j e  z H i 
s z p a n  j : f  z a w a r t e  l j y l y  p o  c e n i e  p o d s t a w o w e j  Ł  1 8
z a  7 “ . z a  m a t c r j a l y  s o s n o w e  i - Ł  1 1 1 0  Ł  1 5  z a
1 “  x  4 “ . D o  t a k i e j  p a r t j i  d o i ą c z a u c  w  n i e w i e l k i e j  
i l o ś c i  b a l e  p o  Ł  1 7  d o  1 8 , N a j w y ż s z a  c e n a  z a  7 “  
l i f a i e i r j a ł u  ś w i e r k o w e g o  w y n o s i ł a  L  1 4 , a  w  w i i i u  
w y p a d k a c h  j d a c o n o  o  1 0  s i l i l i ,  m n i e j .  Z a  1 “  d e s k i
n l n c o  o d  1 2 . 1 0  L  d .o  Ł  1 3 . Z a  h a l e  p ł a c n o  L  1 5 .

“ a  y i n l a - n d z k i m  t a r g u  d r z e w n y m  d u ż y m  p o p y t e m  
c i e s z y ł y  s .ię  s o s n o w e  d e - i u  p o  z a s a d n i c z e j  c«* n ie  
Ł  1 3  d o  .1 3 .1 0  z a  7“. P o s z u k i w a n e  b y ł y  r ó w n i e ż  
i  i n n e  s o r t y m e n t y ,  l e c z  c e n y  z a o f i a r o w y w a n e  M y
ł y  z a  n i s k i e  d l a  e k s p o r t e r ó w .  W i c k s ź e m  z - u n t e r e -  
s o w a n i e m  c i e s z y ł y  s i ę  m a t e r j a l y  d u ń s k i e  s o s n o w e ,  
z a  k t ó r e  o f i a r o w y w a n o  Ł  1 5  z a  7-‘. P o  c e n i e  t e j  
b y ł o  z a w a r ł y  c l i  k i l k a  t r a n s a k c y j .  N i e m c y  w y s t ą 
p i ł ;  . j a k o  k u p i e c  n a  r o k  p r z y s z ł y  i  z a p r o p o n o w a ł y  
w  p r z y b l i ż e n i u  L  1 4  10 z a  7 “  n i e s o r t o w a n e  ś w i e r 
k o w e  d e s k i .

pośrednictwem tamtejszej ajenlury Związku p- d-l
Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N C P I N S K L

P ra a w -a d n lk  ' la m f o m r  i itifo rm a e s im ?  p o  iC re k o w i®
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  c z y t e l n i k o m . D

uihnninjow e
n a c z y n ia || Ceraty D y w a n y  || in s ta la c je

e lek tryczn e
L n n /e k c ja

d a m s k a

i  e m a l j .w a n a ,  m ły n k i  do  
k a w y ,  in ig d a t ó w  i  m i k u ,  
u a r z j d z ia  r z e m i e ś l n i c z e  

p o le c a  f ir m a

„ Z E L A Z » “
UL.FLORJAŃ3KA.U

N a s to ły  i  m e b le
d o  n a b y c ia  w  f ir m ie

P r z e m y s ł  L in o le u m  
i C e r a t  

Rynek 10.

N n j l u ń s z c  ź r ó d ł a  dyw anów  
persk ich  ty lk o  w e firm ie 

LEWKOWICZ I J URAN  
G r o d z k a  3 9

Liran k i

|| Malarze Kaczy  ni a ||
„ A G R 0 D Y N A M 0 “

inż, T. K leczew slo  
J a g i e l l o n s k a 6  T e i . 3 5 6 6

A k u m u l a t o r
■----------------   |IIUU

,v || Cukiernie
N ajw iększy  w ybór w szelk iego  
lo d z a ju  f ira n e k , d a rn in , po rt je r, 

h a f tó w  i t .  p. pcleca  
P S C H C T Z  1 W K I T Z  

G r o d z k a  7 1 .

Ż A R Ó W K I
p rzy b o ry  do ś w ia tła  e lek t iycz- 
nego i dzw onków  e le k try c z n y c h  
s p rzed a je  n a j ta n ie j f-m a „ŁUX4'' 
P lac  D om in ikańsk i 2, T e l. 3336,

K. D A N E K
d aw n . Z. M A JEW SK I 

U LIC A  K A R M E L IC K A  L . 13
R. H. KOWALSKI
m a te r ja ły  te ch n icz n e  i e le k tro 
te ch n icz n e , k u ch e n k i i że lazku i 
e le k try c z n e , a  k u n i  u  la. t o r  k i j  D  A / f  Ą  T  T L )  I  y  T ( \
wY a rta fc o ra z ż a ró w k i choinkow ej * •  i .Y A x V L J  X l A / j I

G a r b a r s k a  2 6  R y n e k  g łó w n y  38

J t  u t r a

J  tditlerzij, 
złoinie;/

W 1K T G K  B R U M O W IC Z  
ulica Szozep ir»ka L  I.

H aftazyn b ła w a tn y  o raz  ]> ie rw - |„  „  i „  _ _
s z o rz ę d n a p ra e u w n ia  s u k iin  i ko- Ul B IU  PZ dekoracyjny,

KARCL ORLEGKI

.Prcf/borp  
do palenia

s tju m ó w  dam skich.

D. S c h r e ib e r
u l ica  F L O R JA Ń S K ć  32.

— M AGAZYN MÓD —

p o k o j o w y  i  k o ś c i e l n y ,  
nrazpokostniczo-lakierniczy
Łobzowska 15, lei, 1520

U rząd zen ia  k u ch e n n e , dom ow e 
i ró żn e  now ości

A . S A T T l E R
G E R T R U D Y  2 4 . T E L . 4 1 6 2 .

Ilurtnwnj skiad towarów galanteryjnych, 
spinki, grzebienie, tow, stalowo. Specjal
ność: ry^arnuzki, fajki, znpaimc^ki, kn- 
mknio do zap. i r. p. Jakób I Józef 

Wiesenfeld, Krakowska 13.

K o n fe k c ja
dziecięca 31 a sarn ie

Owocarnie l r?zijl‘<>ry
u o jskow e

Ulówoj iklad

riEkffSZuRZiiDNY SKIiAU KUTEK

A . J A ^ fif lW S K Il
UIJ9A GRODZKA L. 14-1(1

A bażury  j| Cukry  |
St. K ierzek

k u śn ie rz  
ol. św. Anny L. 4.

A B A Ż U R Y
a r ty s ty c z n e , p o to w e  oraz, n a  z a 
m ów ien ie . -  W y tw ó rn ia : Staw - 
kow .ski* 30, 1 p ię tro . T e le f . 2043,

Krakowska fabrrka opłatków, jrUli'0 fiTiTiy H. I P . 1 !f)D 
andrutów  i wafli 

9C Król. Jadw igi 2 0 . 'Kraków Grodzka ,3 Telefon 17

O brączk i ślu b n e , p ie rśc io n k i, 
b ro szk i i t .  ci. wt zlocie i s re 
b rze  o ra z  g a la n te r ia  w  dużym  
w y borze  M . . J a k u b o w s k i ,  

S u k i e n n i c e  2 0  — 2 7 .

liapehiHze

a d o l f  FABERTom asz iu io ty i
D łu g a  27

Szewska 15.

ovo«5w poiuaołowyou

A W 1 S
—  Telcfoa 1505

■I.

L E S  E  Lł K I  E W 1 U Z
*  J SKA

IiYATK OlOWNYSI. 
TLSZOZUmbKI,’.

FLORIAŃSKA 6',
ilrojr damskie oraz konfekcja dziecięce

| Kon laki
S i .

m a s a r n ia  
I F lo r ia ń sk a  51. T e l. 5 0 2 .
|

m ęsk ie  i d am sk ie  o ra z  obuw ie

L. riOCHSl ŁiV.
ULICA FLORIAŃSKA L, 5.

J .  &  ? .  M a r t e T J  I f
CognacCognac

uszi-d/.ic iii n a b ,y i ! i i i .

M a s z y n y  
do iw c ie la n ia .

Obuwie
Or>'tr. o buw ie  an g ie lsk ie  z  gu-J 
m ow em i podeszw am i po lecaf-ina j

L e s e r k i e w L z  i S k a
R ynek u .  p l. S zczepańsk i 2.

Pralnie

Wielki wybór aitykuMw 
odpuw. na gwiazdkę po 
cenacli umiarkowanych 

p o lec i

< J .  K a s e s n i k
FlorjaŚ8ka 20 Tel. 1509

|  U b ra n ia  got. |

«i|*łi!|a.iM
tib m i

‘(feiap i T:ju/nul.inir *a ‘i  | 'u.tpS 
‘T>n)s ‘u n io cs  ‘' z t j i s  n p u ż o  ep [ . 
p z s j i  a r i o  OAioiisCoii .t.ioqX 'iiQ

r r z y l t o r y
szew sk ie

U& R A  T Y  91
J ,  EIW IM ER

R y n e k  g l .  11 (w  podwórzu)

Uszczelii  i c n i  a

. . . i ^ d u s t r i ?
ul. Kapucyńska 7, 

Telefon 2&41.

W y ro b y  I
k o szy k a rsk ie  |

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A. 
Szczepańska 1 , t e l .  1 4 9 3 .

y,„ku>‘<u
fotoi/raficznt

uszczelnien ia .
skórkowe, fibrow e i gu m ow e

S I. S P 1 K A
Z w ierzyniecka 23. Telefon  <331.

A n tyk i
r-a fc ry k a  c z e k o la d y  
A .  P i a s e c k  S .  A

K raków
HALA L I C Y T A C Y J N A
l l i  a c k a  G T e ł .  2 4 OS
K u t r a  d o  p o d r ó ż y  i s a l o n  

a n ty c z n y

S K L E P
,Pierwsze| Małop. Fabryki Waroz. 

Cukrów i Marmolady Sp- z o. o.M 
ul. Starowiślna I.

Z A K Ł A D  K U S N IE B S H ! i '  r
R O T B L U M ' &ąM'tarme

B I i - n .  FEG R JA Ń SK A  8.
P r a c o w n ia  i s k ła d  tu to r

T .  S I E R P I Ń S K I
uL Floriańska 32. Telefon 3564.

■ , „ 4 C j i Deli! (des| l Gaianiet ja
M id.cn S  Ł  etłacenkt i Ł ta

-> C E N T R A L N A *
ul. 1'unrjewKkingo 1 

Toicfon 14fiu

. E S  P L A N  A D A *
Rarol V,rolko’,vski 

iULICA PO DW ALZ i,. 1

S zew ska  li. rl e l .  faf.56

Apteki
E I G O L
id e a h  y  ś r o d e k  p r z e c z y  s z c z a 
ją c y  d la  d z ie c i  i d o r o s ły c h .  

G łów ny skład:

Apteka Gralewskiego
K r a k ó w  —  T e l .  4 0 9

Kraków, Mały Rynek
poleca masło deserow e najlepszej  
jak ości; sery k rajow e l za g r u n .; 
sardynki fran cu sk ie, w łosk ie  
i portu galsk ie; łosos w ędzony  
i m aryn ow any; pstrągi i inne 

i m arynaty rybne. — Jednorazowa 
{próba przekona kaidego o jakości

i i
Rynek gt. 5.

pj „ ( i r a n d -H o te l "
u id .  S ła w k o w sk a  5

]\ s ir y i irn ie  
s k ła d y  nut

l i n d o l f  K m im k
odzha 41 .  m cT tS t lJ  T  R  B  a ^  R W  y  « 8 b e | tr - --i - N A J T A Ń S Z Ao  a  41  -

>r*7, ws7.«lkioKO rodzaju «kóty î k kiajowo zatji-Aiticzne

s s ię g f ir R ia  J. C & r n e c k ie p j
R y n e k  g ł ó w n y  11

poleca k s ią ż k i szkOJne, naukow e 
i b e le try s ty cz n e .

JSiaszyny 
do s zy c ia

/ f f l w J o g a ł t o , Dietlowska 81

G e b e th n e r  i W o lft
R y n e k  g ł .  2 3

k s ią ż k i, n u ty , p ism a k ra jo w e
i zagraniczne.

św ia to w e j s ła w y  ^ ' F A F r A ' 1 
D ło go le ln ia  g w ara n c ja  i !:, oraz, 

n a  r a t y  1!. 1 1«. WKISSKSnRG 
S ia ro w iś lu a  10, Tc*l. SO.>8

Parowa farbiarma : pi*.i'.i:ia (Iietniczna

f i ,  S z a p k o w i s k i e ^ i
Karmelicka L. 18 Rek zaf. !8G3

•yis si yis kośiM/fa 00 , Kannehf’1\Vr

! H a v 1 c a i 'e
zagraniczn y  z  lu strem  bogato  
urządzony za 1 2 * 8 0  y.ł u firmy 
Juljusz IV a c h t, Sfradom 5

Księgarnia Polska
m ap y , k s ią ż k i, a t ia ry , n u ty  n a  
ro zm aite  in s t r a rn e n ta i  oru ieutrij 
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

„ T E A T R A L N A 11
Szpitalna 38, Tel. 2320 

vis i  vis Teatru ira. Słowackiego

Banki

Najlepsze źródło zakupna!

FR. PAWŁOWSKI
S z e w sk a  27.

Wódki, likiery, koniaku wina, 
owoce, kawy, herbaty, kukao, 

koiwenry i czekolady.
M A S Ł O  D E S E K  O W E .

Garaże  || K o łd r y  |

m m m i  t . s . l .
u l .  ń 'v . A n n y  5

p o le c a  u a  ■ w ia s d l t ę :  
książki obrazkowe, dla me |; 
ł y c h  d u ie c i i m ło d z ie ż i  !

' W y sy łk a  na p ro w in c ję  o d w ro tu  t |

M a ta  j t i ły  
budou lan e

Cemenl portianifcki
n a jw y żs z e j  

g a tu n k o w e j  w a r t o ś c i
m a rk i;

S in u a rk a , G oleszów , 
( ió rk a  1 S z czak o w a .

j T E 0 Z A a
Centrala: Ozamowiojska 72

Telefon 1471
li

pocztą.

A U T O  -  P A L A IS  W. Kippera
ul. S m o leńsk  31, T e ief. 107 

po m ieszczen ia  sam ochodów  z 
w sze lk iem i w yg o d am i, benzyna 

i o liw a  n a  m iejscu .

b a n k  M a ło p o ls l i i  S .A .
ZakJnd gJóimy w Krakowie, Iłjnck g ł, 25 

z a ła tw ia  w sze lk ie  czynności 
bankow e.

G ra m o fo n y

M  P L E S Z O W S K 1
MAŁY RYNEK L. 2 

TELEFON 4186. !

Likiery Meble

j Perfumerie |

1/cofil P)Q]nioi
S u k ie n n ic e  20

N a jta ń s z e  źród ło  za k u p n a  
p o d arunków  n a  ś w . M iko ła ja: 
M ydła, perfum y , w ody  kolm iskic, 

p u d ry  k ra jo w e  i fran cu sk ie . 
Kaidy

s w .  E ia-isyża 7 .

W ody  
ni ftif r a h w

Zakład dla fo to jr iij i 1 p o r lłe t i*  

„ S Z T U K A "
S ta ro w iś ln a  2 2 ,  v is  a  v is  " m a  H o w a it i
w ykonuje art. w sze lk ie  roboty  
w zakres fo togratji w chodzące  
oraz zdjęcia do łegityraacyj 
i pa  zportów  n a  i : \ U a u iu  

w  5  m i n u t a c h .
S W "  Leny b a rd z o  p rz y j tą p n e !

I,

Jte.sio .rracje
.Grand - H o te l'

S ła v /k o w sk a  5.

W o d a  g o r z k a

„ A M E S A “
w yrobu  fab ry k i

K . Rs?»c'a i C lu n u r s k i
ulica św. Gertrudy U. 4• 

łtafiepszy średek preczyszczaj^c;!
Ho- itóytii w nploMi uro-uerjaci p

R E S T A U R A C J A
M IE S Z C Z A Ń S K A

F lo r ja ń s k a  19.

S T A R Y  T E A T R
u l .  J a g ie l l o ń s k a  L. 

E il ja :  „ H o te l f r a n c u s k i " ,  
u l. P i j a r s k a  13 ,

W ó d k i  i  t o i n a

Fańryka ni prr.eónlajszycli 
uKłeri w

S T E F A S i U L IC K I
Sław kow ska 10 Tel. 1261

EKiSnpTełne d r a t lz e r ia  wnijtrz. 
-'Parowa, fabryka m ebli sto lar

skich  i tapicerskich.

J lo tny  
h a n d l .  p rzem .

c,!W ^[liii! Bank Kredytowy
S. A. we Lwowie.— Oddział 
W Krakowie, Rynek gh 35.
(K rzyszto fo ry ) T e l. 2106 i 4124. 
załatw ia  n  u  j  k  o  r  z  y  s  1 11 i  c  |
w sz e lk ie  czynności bankow e o raz  
p rzek a zy  n a  w sz y stk ie  m iejsco- 
 w  ości k ra ju  i zn g ran icy .

Z i e m s k i  B a n k  K r e d y t o w y
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32 
Załatwi* wszelkie transakcje w za- j 

kres bankowosoi wohodząoe. 
Sprzedaż l kupno walut, papierów 

w art, udziela kredytów.

tfhufy& uR orsK i
D o m

d la  h a n d lu  i  p r z e m y s iu

C en trala: R ynek g ł. 39, A—E 
E ilja: R ynek g łów n y  3o, C— D 

Telef. 4102, 3529

G łów ne biuro kupna i sprzedaży  
lea ln ośc i, m ajątków  ziem skich , 
gospodarskich, parcel, lokali 
handlow ych, -k lepów  i t . d.
oraz biuro ogłoszeń  i reklam y.

l a r b t / ,  l a k i e r i j

l io n je k c ja
m ę sk a

E J I V E ] V  L U C A S  -Ji r.oLs :i PLiwrai
en smui uxis on

Św iatow y gram ofon uzn. m arki, 
„Głos sw ego  panau i „Piszący! 
an io łek 14 p oleca  w  w ielk im  w y-, 
horze n a jnow sze zd jęcia  pierw-, 
szorzędnych artystów  oper, ope-j 
retek i najnow szych tańc ów  an-i 
;ielskicb i am erykańskich , jak  

shim m y i  b lu es

TTib Gramophon to Ltd. London.
Jeneralr.y reprezentant na Polskę  

J Ó Z E F  W E K S L F R  
K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń s k a  25{

W .  C A R
mag. tow . modnych m ęskich  

i dam skich
Sławkowska 0 (Cen- ko:iliiirciiCjjm’)

MSgazyn galanten-jay, 

skład bielizny, obuwia 
kapeluszy, płaszczy, 

przyborów do 

podróży

a  Sławkowska 3 
W  Telefon Nr 516

. Rok ?af. 1575 ■ n i l / i :
Likiery w  w ielkim  w yborze, jak

B y c z e w s k i e g o
K o s e e h ie g u

i in n e, oraz g łó w n i sprzedaż  
koniaku „tam is i S tock Ł po ce
nach orygm ., poleca h urtow n ie f

E- STEIN  
ul. Grxeg6rzecka 4,

M A Ł Y  K Y N E K  L.  2  
TELEFON, Nr 4130 

poleca:
urządzenia m ieszkań, dywany  
p ersk ie, kołdry, koce, łóżka m o

siężn e . n ik low e, dekoracje 
w nątrz, brokaty i t , p.

piąty z kupujących otrzymuje I x >  i  *
bezpłatną premj^. ji
neat na św. Mikotaia 10 zł, * * *__

iV i  11 a  ■ u s/.a ln tN , l i k i e r y ,
li o  n  i  a  k  i  poleca

J, Bielicki daw, H, Fniscli
M ały H yn ck  1.

W yro b y
b a w e łn ia n e

Sortyment

w. la za r o v ;ć
Kraków, ullća Garbarska L. 4,

Pieli  cna j F11. LEN HUT
SŁAWKOWSKA 6. — TE U  104, 
^kład tarb. m aterja łów  budów, 

benzyny , e raa ro w  i oJei.

H u g o  W E B I M A a m
u l .  S ta ro w iś ln a  G

poleca n ajpiękniejszą  bielizną, 
pyjainy i obuw ie. Tani miesiąc!

G ry

8 a n ! i i ,  trzepaczk i, szczotk i, 
m iotły ryżow e, w ycieraczk i ko
k osow e, torby m iastow e, szn ury i1 
do b ielizny, p asta  do podłóg, li 
Mężyk, Kraków, pl- Szozepań*kl 8 .1

G r y  t o w a r z y s k i e  
S 7. a r  h y  -  K a i m a  -  P c h e ł k i  

S z t o n y  — K o s t k i  i  t .  p .  
WIKTOR WAfcDEREJ* 

S z e w sk a  21.

! K osm etyk i

f a b r y k a  b i e l i z n y  
i  t r y k o t a ż y

Itra k ń w  - I*«.ląórze
Dąbrowska 15.

P  o r te p ia n y

P ro  w ary
B row ar O kocim

reprezentacja:
ul. J a n a  5. Tel. 195.

Cykorja

Herbata
!” | ZP A K u M iT A  ŁLKRUATA 

Z ł  . .  W  l E Z Ę "
: W SZ lfD riK  DO KABV 3I.fi 

; a z a r j l i i  i  S yn , K ra h ó y /.

S ofiym flfit na gw iazdką!
6 mydeł, duża fi. wody kolofisk., por-1! 
ftinia, woda do ust, pasta i proszek dojl 
irębów. wazelina i krem do rąk, szczotka 
do rąk i  ząb., mydło dużo do golenia, 
opaska do wąsów, siatka męska do włos., 
grzebień o m ‘2 szatnp. i,E lida” , wysyła 
przez cały grudzień za nad. 15 zł, lub za 
pobr. poczt. W. LAZAR0VIÓ, Gsrbafs^a 4,

| Linoleum
w s z e lL ie g c  r o u z a ia  
d o n a o T c ia w f i r m i e

m i m i  LiniiLiDi
i tam

G S a w s y  1 0 .

I M e b l e  b i n r o w e  l

K r a k ń w . F l n r j a ń s k a  2 8  
„Jerry *atowic«, Zielona 15 

Lwów, Sykstuska 2

LBSBRIIEWTCZ
I  iSIyA 

R yn ek  g łó w n y  L .  11 
Płuc Szczepański L . 2

J. Walenia
Pieczecie kau czu kow e  
t i io n o y ra m y  i  h erby  

S ła w k o w sk a  !i 
(I lo te l Saski).

„S A N IT A R IA 4*
S p ó łk a  7. o g r . odp.

Sławkowska 6, Telef. 305C

j Sanitarne

W itold Theobald
dawniej Bracia Theobaldovzie 
Perfumy n& wagą. — Sławkowska ł.

K u p u jc ie
znane krajowe w yroby  

bawełniane firm y

Bcia CZECZ0W1CZU
w A N D R Y C H O W I E
!! Sprzedaż im rtow na V. 
Posiada składy liurtow- 
ne we wszy-stkich W ięk- 

szycli miastach w kraju.

/ .a k ia , . /  ! tr it  w  l e c l t i  d a m s k i1 ni^skS
J- K u m a ła

u lic a  S z c z e p a ń s k a  U  1L.

II ęr/iet 
drzew o

r .a k la d
p o ja zd ó w

w ynajm uje n a  ałuby, w ycieczk i 
j do dworca k o lejow ego

f .  Z E trŁ fiitO W S H I
K arm e lick a  4«, T e l, 6J,

_ S A N IT A R IA - ?
in strn m en ta  lekarsk ie, artykuły  

um uwe, o p a tra n k i,sz k ła  chem . 
S ław kow sk a  6, Tel. 3650

dostnreza hurt. i deUtl. węgiol •. pierw 
,szo rządny cli Kopsda górooll^sidc!! i kraj

Mleczarnie P rze d s ięb io rs tw a
bu d o w la n e

S k ła d y  
sk ó r  szew sk ich

Hotele
HciełirasJaiiracja „Monopol “
G e r t r u d y  6 T o lc f . 406
pokoje gość. zkonif, unąife., bufet, Jiand. 
dclik. Potrawy ciepłe. Mena r 3 dań zł 1‘40.

•ii*

Cykcrja „G L Ł B A “
w y łą c z n a  sp rz e d a ż

J- Bielicki, Mały Rynek 1.

J O Z E F  U I T E K
zawodowy mechanik, stroiciel for
tepianów, kier. Wy iw. fortepianów 
B. Gabryelska, u l  Stolarska L. 6. 

Telefon 389

P I I S  R O S A

T y l t o  3  s ł

L u s t r a  
s zy b k i  sz l ifow ane

AKiADY p ..Z13MYSŁU 
S 2 H ŁASZ TO S. A. 

u lica  G apucyńsk i 5. 7
T e le fo n  2541.

i  krem udelik atn iejący , woda  
k olou ska, 2 m ydła to a le to w e ,|| 
i szam pon, i  perfum a, i  p asta  
do z^bów, i  b rylantyna, w ysy ła  

za  za liczk ą
W . N O W A K

M a s z y n y  
do p i s a n ia

Rcntlez-Yous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska oboenia B. Pytel 

R o k  z a ło ż e n i  a  1878 
P la c  W W . ś w i ę ty c h  10 . T e l .  3328

M  o d n i a r s t w o

N ajnow sze k ap e lu sze  d am sk ie  
i  p rzy b o ry  m odn iars ic ie

A .  L E I I S E R G
G K O D Z K A  11
w ejście w  b ia m ie

i  Bezustdnuia nadchodzą uowoSci z Fa
li ryża i Wiednia. Tamże kapelusze, jo* 
|  dwable, aksamity, wstążki, woajki i t. d.

„ B E T O N ‘ł
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikołajska 32, tel. 4314,
wykouuje wszelkie roboty budowl,

DZIAŁ TOWABOkt/Y
dostaroza wszystkie., materjatów 

budowlanych

F A B R Y K I* . S -JiÓ R
W  R Y B N I K U

BEAC1A lu U E I
IlUUTUW IłY S iL a O  

UL. STAROWIŚLNA L. 10

Kraków, ul. Garbarska 2C,

R E I M  S.  A
Rynek 3 7

poleca

B t R I t t S M  14 
tel !iS). TtL 72ł3.!ł ILlAGE-KOSMATA

CICHY REMINGTON MODEL 12
Wyłączny przedstawiciel na IŁjoczd. Pol, 

Meble biurowe pierwszorzędne; fabryki 
pabianickiej oraz wszystkie przyborjr 

biurowe 
Tow. przemysłowo-handlowe

3LLCK-BRUH 5 . A.
V/ WARSZAWIE

Oddz. w Krakooifl, Bracka 17.

S p rz e d a ż  hurtow na i  częśc iow a.

Optycy

P o b o r y  p i s m .  j j f j j iu  8J .33 TEl. 2155

H. ALEKSANDKOAYI0Z! 
Basztowa 11. — Tal. 311 i 4004. |J
M agazyn  p rzy b o ió w  b iu ro w y ch .'!

a .  T U T i i E i i i t ''e l o  i Zecuirki
P a w i a  1 2 . T e l .  5 9  1

WŁAiKJANKOWMii i 
ul. Kapucyńska 3, Telefon 3208

po leca  w ęg ie l i  koks 
gó rn o ś ląsk i z  k o p a ln i „K ról" 
d ąb ro w sk i „ n „Kazimierz14
krak o w sk i „Janina44 i „Krystyna* 

gó rn o śląsk i koks  Knurów 
w raz  r. d o s taw ą  do p iw n i 
po cenach  k o n k u ren cy jn y ch  

Dogodne warunki zapłaty.

Główne składy w?gla i dr e.ła 
Dra j t .  „ e lo n k a  i S p . 

IJ *iivł(Ł 5- toi 174.
Zaat. v-Q«la laworanickic-o.

„ f3 0 K E “  i  „ H o s k o p l "
i  I n n e ,  oraz zegary , n ajtan i0’ 

do abycia  
LEON H K (]1X  Starowi ilu a

Z c f / a r m i s t r z e

Z u k ła d y  
kra w iec k ie

H e n ry k  B la t t
tS z e w s k a  18,

J P A  i n / 1 k ra w ie c  d s .n sk i 
, U r t J U M  i m ą k i, K iak ó w  

D ębniki, R ynek  1 -  w y k o n u  je  
3(K»/i n iż e j n iż  w  śródm ieśc iu .

e u LU. I l i i H f i L  u
ul. M ik o ła jsk a  18. te lef. S037

n i ż e ]  e e u n i k a .  —
Fam żo do ia  b ycia  ł. u r n  a l e ,  
fu n n y , p o d ręcz n ik i i t .  p. o raz  

n a u k a  k r o j ó w .

W y k w in tn e  s t r o j e  d la  p a 
n ó w  c y w i ln e  i  w o j s k o w e

m  SAJAK, i i a n n t t  39.

’̂ 7 ’ Vdo u .b y o ii  o  ̂ ,
IS. Bojarskio,i».p,orla;i5ka4

Ja n  Kwiatkowski
Z w ie rzy n ieck a  19. Tel, 79 albo 120S
Ndjispsze gat. węgla t drzawa. ;i

D O L SK I TANG
ik tad y  wqfila srcrn"41qsk., lciaj,. 

Pawio, Biur? Podwala 7, t e l  1501 •

Szkło
p o rc e la n a

E. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

■M

p r& c o w n ia in ee h an . d la  n a p ra w y  
m a s z rn  d o p is a n ia  i ra ch c w a u ia

L u ^ n s G l i )  l o r g n io n y ,  b a ro 
m e tr y ,  t e r m o m e t r y ,  la m p k i  

Tai. 2038, jk ie s z o n k o w e  —  p o  c e n a c h  
g w ia z d k o w y c h  —  p o le c a

„ iidop
N a tio n a l C ass R eg iste r*  |i iih  jiti; a  ŚiA7!AUKi:Z liŁIŁHAJtJitó! LUdHila

lal. Floriańska 32. — Tel. 24E4. i Floriańska 2
HBSBBH3a»^;aias2gsaB

fZ iniSAro3{AVB{S ‘A b b i i b o i s
A.ia op Art mi *vj)sn[‘OMOinąow t OAioj.ięnis AąojAii1!'

’J V:,I Tyirtód 1 9*̂  '—-oi[0(q ‘o.YtOiupoSAą ozjupuoin

vj. a a z E s
R y n o k  f f ł .  3 5 ,  Tel. 4uS.,. 

N o w y  d z i a ł :  l u s t r a .

Żelazo 
Łopaty stalowe
Kros 8, A. Bioto ń !  BiolsDi

.  .  P O D K O W Y
* *  i i r i l Z e  I g o to w e  1 p ó łca b r y k a ty

* K . ł  A , L Ó S T H A , R A  *  Y 
T. Z A J  DZIKO W SIŃI 

u l .  ś w . J a n a  L . 3 0 .

j  K r e s  S .  A. B i a ł a  (a,1 Biolsro)

S zl i ł i e rn ie
b r z y te w

Z a k ł a d y
poynzcboire

Kartki ś w ia t ., rapl alarze kalen
darze tygod niow e, k ieszon k ow e, 
ścien n e w  dużym w y b o r z e  

A .
T e le to n  a o a l U I . .  l ' l O R J » H S  K  L •*

m m i i  ^5
Brzytwy angielskie sztuka 1 2  zł, 
zwykle dobro od *1 do 8 zł. Garni- 
tu r : pasek, penuzel i brzytwa 9  zł.

Wyroby drewniane fSj C O  IM C O  B  O l A 1 do batikowania Im ”

W iktor W anderer 
ul. Sze4vska 21 

Tel. hoKO.

9  , .SI0U
H  po3».laający wła

sną fabryką trumien. Urzą^j 

pogrzdiy o-l n:ijskramniuj82yc[i

CiCioakamJ Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. JrK**dtt4 drukitLiki Lj


